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Ci szanowni abonenci, którym 
kończy się prenumerata z dniem 15. 
listopada, zechcą upszejmie przesłać 
przypadającą dalszą prenumeratę do 
końca grudnia w kwocie 3 zir. 


ORFES xP >. 


Lwów d. 20. listopada. 
Koło polskie w pruskiej Izbie poselskiej 

wniosło d. 15. b. m. następującą interpelację: 
„Do parafii kościańskiej został dość dawno 
temu wprowadzony, w skutek nominacji przez 
naczelnego prezesa Giiuthera, tak zwany pro- 
boszcz państwowy p. Brenk. Katolicka parafia 
wzbrania się wytrwale powierzyć się pasterstwu 
tego człowieka, ponieważ kościelne stanowisko 
jego nie da się pogodzić z religijnemi jej zasa- 
dami. Równocześnie zaś zostali prawowici księża 
parafialni częścią wydaleni, częścią zaś królew- 
skie władze, które p. Brenkowi nadzwyczaj są 
pomocnemi, nie pozwalają im wykonywać czyn- 
ności urzędowych, w skutek czego rzeczona ka- 


_ tolicka parafia wszelkiej pasterskiej pomocy po 


zbawioną została. Obok tego nieszczęsnego stanu 
rzeczy, który niestety opiera się na znanem pra- 
wodawstwie lat ostatnich, bywają więźniowie 
(Insassen) prowincjonalnego domu poprawy zmu- 
szani powierzać się pasterstwu p. Brenka. Na- 
stępnie narażoną jest parafia cała w zupelnie 
nieprawny sposób na straszny przymus sumienia, 
ponieważ policja żąda, aby parafianie dostawiali 
pozwolenie do grzebania swych zmarłych od rze- 
czonego Brenka. Ci, którzy się do tego rozpo- 
rządzenia nie stosują, mianowicie żałobą dotknię- 
ci, ci, którzy trupa niosą, i grabarze skazywani 
bywają przy każdym pogrzebie na wysokie kary 
pieniężne; zdarzało się nawet, iż trupy przez 
policjantów i żandarmów chowane były. Kiedy 
przez zamknięcie cmentarza chciauo zmusić pa- 
rafię do powolności dla rzeczonego Brenka, po- 
zostawały trupy przez kilka dni niepochowane, 
a nadto wywołano przez to pożałowania godne 
zajścia, w skutek których, powszechnego sza- 
cunku zażywający parafianie na ciężkie kary 
więzienne skazani zostali. Cmentarz bywał przez 
policję raz zamykany, drugi raz otwierany, 
wkrótce znowu zamykany, przez co najnieszczę- 
śliwszy zamęt w tej mierze wywołano. 

„Czy te fakta znane są królewskiemu rzą- 
dowi ? 

„Czy rząd ma zamiar ten, w najwyższy spo- 
sób wolność sumienia obrażający, stan rzeczy 
usunąć ? Ks. dr. Stablewski, 

Dr. H. Szuman, Magdziński, Łyskowski, ks. 
dr. Jażdżewski, Pilaski, Thokarski, dr. Komie- 
rowski, Łubieński, Czarliński, dr. Chłapowski, 
Wierzbiński, dr. Szułdrzyński, St. Chlapowski, 
Kantak* itd. 

D. 14. bm. uwięziono pozostałe jeszcze dwie 
siostry połskiego domu Miłosierdzia w Kościanie, 
siostrę Apolonię i siostrę Anielę, ponieważ nie 
chciały na terminie d. 16. odbytym złożyć żą- 
danego świadectwa w sprawie ks. proboszcza 
Czechowskiego. 


Z Berlina d. 16. bm. donoszą do Dzien, Pozn.: 

„Dzisiaj już po innych sprawach (stadniny, 
rolnictwo) był na porządku dziennym etat mini- 
sterstwa wyznań; jest to pospiech, który wy- 
tłómaczyć sobie można chyba Żądaniem większo- 
ści, któraby chciała zaskoczyć nieprzygotowanych 
może jeszcze (?) członków centrum i ubić jak 
najrychlej sprawę tę, chociażby takiemi Sposo- 
bami, do jakich się uciekała roku zeszłego, zno- 
wu i dzisiaj, sprzeciwiając się wnioskom o odło- 
żenie dyskusji na inny raz. Taki sposób przy- 
czepiania pod koniec porządku dziennego obrad 
nad etatem kultu, czyli najważniejszych w na- 
szem położeniu, a oprócz systematycznego vdma- 


Kronika Krakowska. 


Zaznaczam — iż w poprzedniej mojej kro- 
nice zauważyłem, że w Krakowie zapanowała 
moda pisania otwartych listów. Piękna to moda, 
ani słowa, szkoda tylko, że te listy otwarte na 
piękną nie zasługują wzmiankę. Przyznacie mi 
niezawodnie, że zawsze lepiej jest napisać i pod- 
pisać otwarcie co się czuje i myśli — be tym 
sposobem ludziom otwiera się oczy — jak bawić 
się nizką denuncjacją o mniemanych  spiskach i 
co w piersi sił staje wołać o asekurację e. k. 
policji. Jest to i „po polsku“ i „po rycersku.“ 
Całem więc sercem winszujemy nowego zwrotu 
stańczykowskim panom Mimo tego uznania je- 
dnak nie zamierzamy wcale przytaczać ustępów 
z rycerskich i polskich kroków szanownych au- 
torów —- którzy dostatecznie sami siebie w 
swych pismach osądzili, Szczególnie mało mamy 
ochoty wchodzić w bliższy rozbiór halucynacji 
zdziecinniałego starca p. Pawła Popiela, w któ- 
rego liście do wyborców tak skąpo rozsiana 
logika i zdrowy rozsądek, iż cała treść tej we- 
dle Czasu znakomitej oracji — kwalifikuje się 
na pastwę Diabłu i Harapowi, 

Przechodząc więe do porządku dziennego — 
nad spalonym fajerwerkiem oryginalnej logiki p. 
Popiela, nie możemy pominąć faktu obchodzenia 
trzydziestoletniego jubileuszu „poważnego“ Czasu, 
Fakt w dziejach polskiej publicystyki niesłycha- 
ny — a jednak prawdziwy i godny uwagi. Re- 
klamowanie się jest w modzie, a więc... trzeba 
się zareklamować, i oto mieliśmy reklamę powa- 
żnego dziennika na całej pierwszej jego kolumnie. 
Były tam brylantowe myśli różnych mowców — 
było coś w rodzaju nieśmiertelnego hic, haec, hoc, 
jak się dowcipnie Diabeł wyraża — były to- 
asty — indyki pieczone i pieniący się szampan, 
a pono i mały bank w kąciku. Wszystkie te je- 
dnak rzeczy obchodzić mogą podniebienia ga 
stronomów — lub rycerzy asa kierowego. Nas 
zajmują owe brylantowe myśli z taką hojnością 
przed gawiedź szerzone. Doprawdy gdyby komu 
stosunków, ktoś w oryginale 


iwiania odłożenia dyskusji, regularne wnoszenie osobnego banku węgier:kiege nie byłoby właśnie 
io jej zamknięcie, skoro się ożywi, — taka tak- dla utrzymania jednościcelnej i wspólnego syste- 
tyka bardzo mądra, bv licząca na przetrzyrmanie mu ekonomicznego kor:ystnem. Nie widzę ró- 
znudzeniem tych, co by zażaleni4 swe chcieli wnież w dualizmie ideau konstytucji monarchii, 
|jeszcze wytaczać, Czy wiele pomoże* to zależeć lale konstytucja dualistywna jest możebną a je-| 
|będzie pomiędzy innemi także od wytrwałości |steśmy obowiązani utrzymać ją w swej mocy; 
|nie tylko w moralnem znaczeniu, ale i w czysto temu odpowiada dualisticzny bank z wolnością | 
fizycznem, bo i takiej potrzeba, gdy idzie jeduym | wydawania biletów. Jet to dla Węgier nabyt- 
o zmęczenie niezamykaniem sesji, drugim, aby, kiem, jeśli się teraz ujorządkuje wypuszczanie 
ich zniechęcić do dalszego wnoszenia skarg i biletów z pomocą austrj.ckiego banku narodo- 
żądań, Ta zaciętość partyj libsralnych i konser- | wego; niemniri atoli jestiabytkiem i dla Austrii, 
į watywnych, objawiająca się tylko przy tych obra- jeżeli jej stosunki bankove będą utrzymane dla 
| dach, jest najlepszym dowodem, że w nich widzą | całej monarchii. Ministe: rozbierzjąc organiza- 
| punkt ciężkości swojej polityki tak, jak to do- | cję nowego banku. przyhodzi do wniosku, że 
sadnie i nie z naiwności, ale z umysłu wyraził kredyt banku nie będzie uszczuplony, lecz pozo- 
niedawno temu Lasker, nazywając dr. Falka je-|stanie utrzymanym; obawy pod tym względem 
dynym stałym punktem w ministerstwie. Obok | zupełnie są bezzasadne. 

tej zaciętości zadziwia i solidarność tych partyj, „Zastrzeżeń, czynionych głośno przeciw urzą 
| które z rządem trzymają w tej sprawie, a soli-| dzeniu banku, tak politycznych jak nawet eko- 
jdaruość taka, że najwymowniejszem przedsta |nomiczaych nie podziela, dodając, że w rzeczach 
wieniem rzeczy nie można liczyć na zyskanie | pieniężnych nietylko ustaie przyjaźń, ale i na- 
choćby jeduego głosu. Już fakt sam, że się|rodowość nie jest braną na wzgląd. Następnie 
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Frzedpłateę | ogionzenia przyjmuję i 
we LWOWIE bióro adminlstrnzji „daisy 
Narodowej* Pimc Halicki w pałaen . 
Ulamieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajeneja piu 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 4. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fantoug, Poi- 
sonniere 38. W WIEDNIU pp. Hassenstein ot Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbaatei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasśse 13 i G. I. Daube s1 
Cm. 1. Maximilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: sad 
Menem w Hamburgu pp. Haasuusrolu ot Voglur. 
OGŁOSZENIA przyjmnją się zu opłatą 6 om:tów 
od miejsca objętości jednego wierazu drebuyh dro- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnownno uie 
ulegają frankowaniu.  Manuskrypta drobue ule 
zwracają się, lecz bywają niazszone. 


ków z Węgrami.  Głosując za projektem | gurującego, nie targnie się żaden fauatyk ani 
ustawy bankowej, otrzymacie pokój prawno- |też żaden warjat — chyba jaki bismarko- 
polityczny i ekonomiczny; w razie prze-| wiec zaciekły, bo Wilhelm czasami choć 
ciwnym otrzymacie wojnę prawno-polityczną |stara się sprzeciwić Bismarkowi. Cesarz nie- 
i ekonomiczną. (Żywe oklaski.) miecki jest już oraz tak stary, że lada 
Po Ungrze przemawiali jeszcze Weber |drzemka poobiednia przerwać może pasmo 
(Czech z Morawy) przeciw a Teuschi za |jego żywota. , , l 
projektem; poczem zamknięcie rozprawy Inna rzecz z Bismarkiem. Tyle teu jun 
przyjęto i na mowców jeneralnych Herbsta | kier zniszczył lub oplwał narodów, krajów, 
(za) i Skenego (przeciw) wybrano. dynastyj, klas i pojedyńczych ludzi, K taką 
Następne posiedzenie jutro. przytem przewrotnością i z lubowaniem się 
Peszt d. 19. listopada. Zwołania dele-|w prześladowaniu postępując, że tylko for. 
gacyj wspólnych na 5. grudnia należy się |malna chmura policjantów, tudzież własna 
spodziewać w bieżącym tygodniu. (,„Pol.|czujność 1 unikanie ludzi właśne w obrębie 
Corr. *) Niemiec, ochroniły go dotąd od zamachów 
ludzi, którzy zemsty nie chcieliby pozosta- 
Pozaprzeszłego tygodnia odbywały się w Bu- wić Bogu. Wszelako , dlaczego by „właśnie 
dzinie pod przewodnictwem cesarza narady woj-|Polak nastawać miał na życie Bismarka, 
skowe, na których, według Közvelemeny, rozbie-| zrozumieć niepodobna. Za krzywdy, jakie 


wszyscy liberalni posłowie zjechali, że w ich 
łuwka'h niema prawie jednego wolnego miejsca 
i że tak bez wyjątku żądają airodkładania dy- 
skusji wszczętej, mimo spóźnionej pory i zmęcze: 
nia ogólnego, wystarcza jako dowód, że działa 
JA w zupełnem porozumieniu i jakoby z rozkazu 
wyższego. A całe ich postępowanie jest tylko 
dowodem, że choć do tego sami się przyznać nie 
chcą, uznają, iż jak w zewnętrznej tak i w we- 
wnętrznej polityce główną kwestją jest religijna. 

Wmięszał się, i to na pierwszem miejscu, 
do dyskusji poseł szamotulsko babimostski, p. 
Hundt v. Hafften, który zapewne chciał przy tej 
sposobności zdobyć ostrogi polityrznego męża 
stanu. © mowie tej wspominam dlatego, że prze- 
ciwko katolikom w ogóle, a przeciwko Polakom 
w szczególności były w niej zaczepki, zwłaszcza 
zaś przeciw p. Windhorstowi (z Meppen), które 
go nazwał koronnym syndykiem Polski. O humo- 
rystycznej jej stronie chyba w felietonie dałoby 
się coś napisać, Rezultat tej mowy był ten, że 
p. p Hundta wyrzekła sig własna jego frakcja 
publicznie. 

Po długim homerycznym śmiechu rozpoczęła 
się, po wylosowaniu głosujących, debata, w któ- 


a także hr. Limburg Stirum głos zabierali. ©- 
statni się uskarzał, Że w rozpowszechnionej w 
szkołach elementarnych geografii uczą dzieci, iż 
Belgia, Dama, Szwajcarja, Holandja itd. są za- 
granicznemi krajami niemieckiemi, a uskarzał 
się, jak sam wyznał, dlatego, Że za granicą, we 
Francji zwłaszcza, w tej „pomyłce” niektóre pi- 
sma upatrują wpajanie zaborczych myśli dzie- 


turkampfu dał, jak przeszłego roku, Dauzenberg, 
Nadreńczyk. Właściwej jednak dyskusji z pola 
walki kulturnej jeszcze nie było. Ponieważ przy- 
szłe zebranie dopiero we wtorek zajmować się 
będzie tylko sprawami sądów ziemiańskich, wła- 
ściwie więc interpelacja księdza Stablewskiego, 


dę „przyszłą, rozpocznie w sejmie ten temat. Ma- 
terjału mu podobno w sprawie kościańskiej nie 
zabraknie.“ 
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Na wczorajszem posiedzeniu przedłitawskiej 
Izby posłów w dalszym ciągu rozprawy ogólnej 
nad ustawą bankową zabrał najpierw głoe mini- 


ster skarbu de Pretis, Treść jego mowy jest na-! 
stępująca: „Podczas rokowań ugodowych w r.i 


1867 stosunek do banku narodowego nie został 
uporządkowany. Od tego czasu wyszło jednak 
owo rozporządzenie zasadnicze, iż bank narodo- 
wy uregulowany będzie dopiero za poprzedniem 
porozumieniem się z rządem węgierskim, a to 
dopiero w chwili upłynięcia przywileju banko- 
wego, gdy mastanie nieunikniona konieczność u 
porządkowania obiegu biletów bankowych na 
obie polowy monarchii. Daję bezwarunkowo 
pierwszeństwo wspólnemu bankowi, utworzenie 


miane na tej wiekopomnej uczcie —  oburzyłby 
się niezawodnie słuchajacy, jako za potwarz, któ- 
rą chcą obrzucić potomka hetmanów. A jednak 
w koniecznej konsekwencji to co powiedział p. 
Tarnowski, przeniesione od nas pod inne zabory, 
uczyć tam będzie, jakob, rząd pruski i moskiew- 
ski a więc zaborczy, był z kości i krwi naszej, 
i jak byśmy całując stopy zaborców nieskończe- 
nie ich zaborami uszczęśliwieni byli. Nam się 
zdaje, że pan hrabia i potomek hetmanów tego 
powiedzieć nie chciał, że zaś powiedział, to już 
wina tego, iż do mówki się nie przygotował — 
a osławione zdolności na rozumną mówkę bez 
przygotowania nie dopisały. 
całe niebo wyżej stoi 
Koźmiana, tak jak o całe niebo s 
polityczne i niepolityczne zdolności. P. Koźmian 
przynajmniej przyznał warchołom lwowskim, że 
ziębiąc patrjotyzm, do czego Sig wraz ze swoimi 
politycznymi przyjacióhni przed laty dziesięcio- 
ma zabrał, doszedł do olbrzymich rezultatów. 
Przyznajemy i my mu to w zupełności. Jeżeli 
bowiem dzisiaj jest u nas w Krakowie młodzież, 
która oprócz chleba z masłem i pieczeni z so- 
sem, nie więcej przed sobą nie widzi i nie czu- 
je; jeżeli są ludzie, których ideałem marzeń jest 
kufel piwa a szczytem takowych wygodna sofa; 
jeśli są tacy, których Żadna myśl wyższa nie 
zachwyci, żaden czyn nie porwie, żadne gorętsze 
wyższe uczucie nie ogarnie: to niezawodnie wszyst- 
ko jest dziełem jego samego i jego politycznych 
przyjaciół. Czy słowa nasze są prawdą, niechaj 
sam pan Koźmian na to odpowie, choćby sta 
wiając wnioski z obserwacyj własnych o teatrze, 
niech popatrzy na tę młodzież, która dawniej na 
wyraz „Ojczyzna“ gotowa była pracować i po- 
święcać się, a która dziś nie umie już uczcić o- 
klaskiem zasłużonych Polsce obywateli i pisarzy, 
Tak panowie, to wasze dzieło, Wasza zimna wo- 
da zaważy kiedyś ciężko na szali grzechów wa- 
szych wobec narodu. Nie ma nawet u was tego 
rumieńca za czyn zły, przyznajecie się do niego 
otwarcie i rościcie sobie prawo do przewodnictwa 
w narodzie, i chcecie, aby was ten naród słu- 
chał. Zapytajcie sumienia własnego, niech ono 
wam odpowie, 
, Najciekawszą jednak mówką na tym obcho- 
dzie była mowa niejakiego p. Alfreda Szczepań- 


rej Hanowerczyk Bruehl (protestant z centrum) |jest to całkiem zrozumiałem. 


ciom w szkołach. Ogólny pogląd na skutki kul- | 


która przypadnie jak zwykle interpelacje we śro» į 


minister skarbu zbija zarzuty, przeciw nowej or- 
ganizacji banku podnoszne w ciągu obrad, u- 
ważając konieczność rozwiązania kwestji banko- 
wej dla porządku rzeczy «ak w Austrji jak i w 
Węgrzech za rzecz bardzi spieszua. Jeżeli opo- 
zycja, przeciw przedłożeniu objawiająca się, nie 
lęka się wziąść na siebie odpowiedzialności za 
wotum negujące, to zaperne zastanowiłaby się 
uad tem jeszcze raz. Dążenie nasze zmierza ku 
temu, kończy minister, aby monarchię wzmocnić, | 
najskuteczniej jednak stw.erdzi ten swoją dą-i 


Żność, kto przyczyni się db stworzenia wspólne. | ctwem cesarza, w której próca komenderującego | Prędzej słońce spóźni się choć o sekundę na 


ii wielkorządzecy Pogranicza, jen. Filipowicza, widokręgu i wymrą chyba do nogi Polacy, 


zo banku i jedności tego noyego banku * (Oklaski.) 

Dalszy ciąg tego posedzenia podaje nasz 
telegram wiedeński, a o zwołaniu delegacyj wspól- 
nych nasz telegram peszteński. 

Wiedeń d. 19. listopada. Posiedzenie 
Izby posłów. Po minisirze s arbu de Pre- 
tisie zabrał głos minister bez teki Unger i 
oświadczył: Przy rokowaniach ugodowych 
rząd węgierski postępował z całą otwarto- 
ścią. Jeżeli przy tem więcej żądał, niż 
przystać było można, to na jego stanowisku 
Zdaniem je- 
,dnego z mowców (br. Kelłersperga) rząd 
przedlitawski powinien był taksamo jak wę- 
jgierski stawiać żądania wysokie, aby co 
uzyskać, — ale pominąwszy iż byłoby to 
'niegodnem i bez taktu, muszę stanowczo 
podnieść, że mylnem jest twierdzenie, ja- 
koby Węgrzy tak postępowali. 
icządu przedlitawskiego było właśnie, prze- 


' punkcie zadaleko się posunął a więc ustąpić 
musi. latwa rzecz prawić monolog na 
korzyść ugody, ale co innego, jeżeli sobie 
| ugodę przedstawimy jako dyalog, w którym 
ima się do czynienia ze stroną drugą, i trg- 
dności ugodowe nie w osobach tkwią, ale 
w samym przedmiocie.  Skokiem ze skały 
Tarpejskiej (przytyk do mowy br. Kellers- 
perga) nie było by można usunąć tych tru- 
dności; obowiązek patrjotyczny nakazywał 
|przeto wytrwać. Ugoda z Węgrami jest 
„rzeczą konieczną, i dopiero we formie obe- 
cnej otrzymała ta ugoda swoją postać pra- 
|[wdziwą, namacalną. Po raz pierwszy rzucony 
którym nietylko z Austrji do Węgier, ale i 
z Węgier do Austrji dostać się można. Nie- 
słusznem jest, jak to czynią z pewej strony, 
(ciągle utyskiwać, lamentować. Obecnie rze- 
lezy tak stanęły, że na pewne przepowie- 
dzieć można ciągłe polepszanie się stosun- 


skiego. Mówiono mi wprawdzie, że p. Alfred 
Szczepański, który mówkę swoją wygłosił na u- 
roczystości jubileuszu Czasowego, jest jedną i tąż 
samą osobą co p. Alfred Szczepański, chodzący 
ongi w polskich butach i Żupanie — grożący 
śmiercią opieszałym w wychodzeniu do oddziałów 
powstańczych. Ale ja temu nie wierzę — ten p. 
Alfred Szczepański to właśnie jest ten, co taki 
mądry list napisał przeciwko dyrektorowi insty- 
tutu techniczno -przemysłowego — do pana mini- 
stra Stremajera. P. Stremajer podobno zachwy- 
'cony wszystkiem co pisze p. Alfred, kazał kupić 
„ten numer Czasu, w którym znajduje się mówka 
jego, i umieścić tam, gdzie umieścił jego list o- 


„byż ta fama zechciała zamilczeć także o tem, 
jak łatwo dzisiaj z demagoga przepoczwarzyć się 
|w coś, czego definicji szanownym czytelnikom 
|dać przez przyzwoitość nie możemy. Płacz par- 
tjo demokratyczna, chciałem zawołać — ale w 
czas przypomniałem sobie, że wedle pana Alfre- 
da, niema już demokracji, i to uczciwej. P. Al- 


fred nawet przeglądając się w lustrze, uczciwe- |radzkim, i dumna z jego geniuszu. 


go demokraty znaleźć nie mógł. S:t et terra 
€Vt8. 

Dzień Zaduszny bieżącego roku o wiele był 
szczęśliwszym od swego poprzednika. P. Miko- 
łaja wyręczały gorliwie organa policyjne, a więc 
sława p. Mikołajowi — poprawił się. Za to ma- 
my inny fakcik do zanotowania Donosiliśmy już 
wam w poprzednim liście, iż po upadku kilku 
księgarni podano o pozwolenie na utworzenie no- 
wej — wiadomość ta była mylną. Księgarnia p. 
Adolfa Dygasińskiego została nabytą — szło tyl- 
ko o zmianę firmy, io takową podanie zrobiono, 
Plotka okazała się tyiko w tej części prawdzi- 
wą, iż na podanie otrzymano odpowiedź odmo- 
wną. W tymże czasie jednak otworzono za kon- 
sensem kilka szynków i kilka domów dla przy- 
jemnego spędzania chwil wolnych. Na serjo, p. 
Mikołaj Zyblikiewicz wart pomnika w Sukienni- 
cach. W tej kwestji zabierzemy głos jeszcze pó- 
źniej, i opowiemy wiele ciekawych historyjek, 
które wykażą jasno jak na dłoni konieczność 
wprowadzenia w życie naszego projektu. 

Pochodnie Nerona Siemiradzkiego od dni pa- 
ru ściągają tłumy elskawych do sali Towarzystwa 


rano także pytanie, czy skoncentrowane na po-|teęu wyskok prusactwa wyrządził i wyrządza 


łuduiu Węgier i w Kroacji wojska pod wodzą 
jen. Szaparego i nadal mają pozostać na swoich 
stanowiskach. Uchwałono je pozostawić, gdy 
nie ustały powody, dla których je skoncentro- 


ż | Diu, 


Polakom, ich narodowości, wierze i istnie- 
dość ma on kary w okropnych atakach 
nerwowych; a zgon jego w niczem by mie 


wano, tylko mają pójść tam Świeże pułki w miej. |ulżył Polakom. Nie Bismark prześladuje nas, 


sce dotychczasowych, dlatego 
koncentracji uie można ich było należycie kształ- 
cić w służbie wojskowej. 

Na dzisiaj naznaczona jest w Budzinie kon 
fere1cja w sprawie Pogranicza pod przewodni- 


że z powodu |gję system pruski, co niegdyś porywał nara 


ludzi jak korsarz, fałszował naszą monatę, 


„.|nim jeszcze podsunął piekielny plan rozbio- 


ru Polski i swemi umizgami go utorował. 


Zadanie; * > x . A 

| że aresztowany jest Polakiem, nazywa się jętność i obłuda religijna jak w Galicji 
konać rząd węgierski, iż w tym lub owym ; £ s 
jwego zamiaru, ale następnie to zeznanie co- 
ifnął jako fałszywe; 


jest most między Austrją a Węgrami, poj 


wezmą udział ban kroacki Mazuranicz i minister 


. zarzuci 
wojny jen. Bylandt. 


nim  prusactwo, dopóki istnieje, 
prześladowanie naszego narodu. 
Zresztą lepszy jawny wróg niż uie- 
pewny przyjaciel — a trudno o wroga bar- 
dziej jawnego niż Bismark To też za jego 
rządów ocknęło się życie polskie ua Szląsku 
pruskim, i aż na Szląsku austrjackim się 
odbiło, za jego rządów jasno rozjarzyła się 
wiara polska w ziemiach wielkopolskich, za 
jego rządów takim płomieniem goreje ucau- 
cie polskie w ustach posłów polskich, za 
jego rządów nawet z obozów pruskich od- 
zywa się w sejmach berlińskich wołanie © 


Nowa potwarz. 


Najpierw z „Tagblattu* dowiedzieliśmy 
się o krążącej w Berlinie pogłosce, iż jakiś 
domniemany Polak aresztowany został za 
zamierzony zamach na Życie cara Niemiec 
i jego majordoma ; 

następnie berlińskie „Piuro Wolffa“ do- 
niosło, że ten domniemany Polak „zrobił się 
podejrzanym* owego zamiaru zamachu, ale 


ak Wp mooayc ti pitwdan czy przywrócenie Polski. Takie dziennikarstwa 
tylko mistyńkacją; | polskie jak w Krakowie, taka delegacja pol- 

dzisiaj półurzędowo donoszą z Berlina—| spa jak we Wiedniu — pod rządami Bia: 
ale 1 „Biuro Wolffa“ jest półurzędowe — |mgrka byłyby niemożliwemi, ani taka obo- 


lugowski, że pierwotnie przyznał się do 0-|z Krakowem. 


Z własnej pobudki ani z ziomków 
namowy żaden się Polak nie targnie na 25- 

aż w końcu okaże się, że nie istnieje,|cie Wilhelma i Bismarka. Jeżeli jest co 
bo nie może istnieć, żaden Polak nazwi |prawdą we wspomnianej pogłosce, to tylko 
skiem Lugowski, że w ogóle nikt nie stał|zą sprawą policji pruskiej. Ale najprawdo- 
się ani też sam się nie robił podejrzanym |podobniej cała pogłoska jest fałszywą. Pu- 
takiego zamachu, że nawet nikogo za taki |szczono ją w obieg umyślnie. Szeroko po 
zamiar nie aresztowano ; że cała ta pogłoska| Niemczech rozległy się wiadome przemówie- 
jest sobie bąkiem, głupim na oko jak i w|nia pp. Łyskowskiego i Kantaka, Jażdżew- 
istocie, ale w pewnym celu szatańsko, po-|skiego i Magdzińskiego, tudzież interpelacja 
wiedzmy lepiej — po prusku, po bismar-|p Stablewskiego w sejmie berlińskim; po- 
kowsku obmyślanym Ale snać policji prus |minęły je milczeniem dzienniki bismarkow- 
kiej już ręce trząść się poczynają — w po-|skie, ale nie pozwoliły im przejść niepo- 
spiechu straciła zwykłą przytomność swoją,|strzeżenie niemieckie dzienniki konserwaty- 
i zapomniała dodać do owej pogłoski, że a-|wne, antipruskie i katolickie. Organa pru- 
tentator jest zarazem katolikiem. skie wściekają się na wydobywanie Polski 

Dawne to już czasy — lat kilkanaście |z grobu zapomnienia nawet przez Prusaków; 
gdy się jakiś oficer Niemiec targnął na ży-|obawiają się, aby srogie katownie nawet we 
cie Wilhelma, — dzisiaj na niego, nazywanego |własnej katów rodzinie coraz więcej nie je- 
przez Berlińczyków „der olle (alte) Lehmann“ |dnały przyjaciół męczennikom, skoro już 
i pod tem mianem w „Kladderadatschu* fi- l początek zrobiony. Katowni zanegować, po- 


sztuk pięknych. Arcydzicło to na nas wywarło nie wyniosą. Mamy najlepszy przykład na panu 
olbrzymie wrażenie. Skonstatować jednak nam Jezierskim, napisał wiçle nieprawdy o Kaukazie. 
wypada, że to wrażenie nie udzieliło się pewnym pominął jedpak w mm wszystko co Połaków naj- 
ludziom. Kraków jest bardzo wybrednym, twier-; meeniej interesuje, i oto wyrósł na znakomitość. 
dzą niektórzy — nam się jednak wydaje — że,P. Gralewski napisał rzecz sumienną, uczeiwę 
nie w wybredności Krakowa leży przyczyna 0- |ale cóż, niemógł się oprzeć pokusie opowiedzenia 
strych krytyk, jakie tui owdzie słyszeć się dają, losu tamtejszych wygnańców — nasz dziennik 
ale w tej jednej, jedynej przyczynie, że są ludzie, | milczy o nim. Ileż to prac godnych rozbioru 
co zazdroszczą wszelkiemu co wyższe. Przed sa-|leży pogrzebanych milczeniem! Za to mamy 
mym obrazem słyszeliśmy rozmawiającego pewne- |dosyć miejsca dla fejletonów tak pięknych jak 
go pseudo-historycznego malarza, który, Bożejnp. © drukowanej sławie. Ciekawy to 
odpuść, namalowawszy postać jednej królowej, |fejieton — warto go czytać. Autor dziwi się, 
zapomniał widocznie o tem, że kobieta bez nóg|że są sławni malarze bez rąk, konie o trzec 

jest patologicznem zjawiskiem, kwalifikującem |nogach itd. My dziwimy się znów, że są ludzie 


polityczia mowa p. twarty. Gdzie zaś znajduje się to sanktuarjum się do słoja ze spirytusem, anie na płótno. Otóż |bez serea— i uczeni bez mózgu — a wszakżeż i 
a wyższemi jego dla arcydzieł p. Alfreda, fama milczy. Oh! gdy-itedy ten malarz, czy jak wolicie, bazgraez, na-|ci ostatni godnymi są sławy drukowanej. Za- 


|rzekał tylko na brak pieniędzy. Dajcie mi, mó-|słyną oni niezawodnie kiedyś tak jak zasły- 


wił, czas i pieniądze, a ja sto razy lepszy obraz |nęły nelsońskie zrazy i kiełbaski krakowskie. 
| namaluję Przypomniała się nam więc owa Żaba Na koniec pozostaje mi teatr — i sztuk 
z bajki, co to nastawiała nogi gdy konia kuli |nowych kilka. | 
Notujemy te słowa jako curiosum. Takich kurjo- Zdanie moje wypowiedziane w poprzedniej 
zów nie mało mógłbym wam zacytować. Więk-|kronice o obecnym składzie teatru, z przyjem- 
szość jednak Krakowa jest zachwycona Siemi- |nością utrzymujemy dotąd — sztuki idą dobrze -- 
w czem wiele jest zasługi obecnego reżysera 
Jest na wystawie drugi obraz — obraz, |teatru i niestrudzonego weterana sztuki polskiej, 
który, mamy to przekonanie, na wystawie Pa-|J. Rychtera. Operetka chroma tylko — mamy 
ryskiej zjedna autorowi sławę znakomitego ar-|wprawdzie wcale nie złą śpiewaczkę, p. Wierz- 
tysty — a który u nas dotychczas  po-|bickę — ale cóż, kiedy dyrekcja chce w nas 
mija poważny dziennik milczeniem. Mówimy tu- |gwałtem wmówić, że skóra i kości mogą zastą- 
taj o Rusałkach Pruszkowskiego. Dosyć powie-|pić głos u innych Śpiewaczek. Jak tu dyrekcji 
dzieć, że obraz ten podobać Się może nawet|nie wierzyć? Tenora także brakuje — a obecny 
przy Siemiradzkim. Jest on w innym zupełnie |zastępca tego głosu może rywalizować o pierw- 
rodzaju, a przecie piękny i znakomity. Jakie|szeństwo ze wszystkimi kotami całego teatru. 
bogactwo fantazji — jaka to czystość w kolo-|Pani Wierzbicka więc jedna jedyna podtrzymuje 
rach — wdzięk w kompozycji — na to wszystko|na swoich barkach trudne zadanie operetko- 
potrzeba mistrza i nie wątpimy, że p. Prusz-|wej primadony — chóry ćwiczy p. Hofman i ja- 
kowski powróci nim z Paryża — tam nie zapy-|koś nienajgorzej na tem wychodzą — byle je- 
tają go jakie przekonanie wyznaje — ale ocenią |szcze choćby miniatura tenora — choćby mi- 
prace wedle wartości. Zdanie, które tu o obra-|niatura jednej jeszcze śpiewaczki — oprócz pani 
zie p. Pruszkowskiego powiedziałem, jest zda-| Wierzbickiej — a możnaby operetki słuchać w 
niem nietylko mojem, ale i specjalistów. Dobrze | Krakowie. 
to czasem jest nieużywać polskich określeń; Z nowych sztuk przedstawiono : Fredry 
dzieło choćby niegodziwie napisane, ale bez tych |„Godzien litości* i Dumasa (syna) „Hrabina Ro- 
określeń, zyskuje pochwały tutejszych powag.|manie*. Pierwszą znacie — drugą przedsta- 
P, Pruszkowski gdyby zamiast malowania pol-|wiano dopiero onegdaj. 
skich rusałek wziął się do malowania głów 
świętych, już by był większym od Rafaela— a tak 
zostanie mgluczkim — jeśli go obcy nie uznają i 


Kraków, 15. listopada 1877. Sz. 


A a ód”... DDD E aaae- 


dłego ich sposobu upozorować niczem nie-|pp. Crispi i Cairoli, nie chciało podobno zdecy- 


podobna, A więc zabić Polaków w opinii PY e EŃ e mie Óbi 
3 1 rS 8 zcie przeszło, dop ¿ 

D a "TE: j a g zabiciem | lepiej obietnic swoich i nie przyrzecze Włochom 

ołaków ubite będą i krzywdy polskie! Tryestu, o który stoją równie jak o Trentyn. 


Pierwszą pogłoska, haniebna, lotem błyska- |Trydenecka prowincja, to dla Włoch za mało. 
wicy się rozbiega — Sprostowanie ślimaczo | Dopiero po obszerniejszem zobowiązaniu się ks. 
nastąpi, i albo w ogóle nie będzie między | Kanclerza OM obecnie do sa ry. in- 
ludem pruskim i za granicą ogłoszone, trygi, którego cofnięcie się p. Zanardellego z 


rzą, : Je gabinetu jest pierwszym krokiem. 
albo choć dójdzie do wiadomości, napotka Ministerstwo p. Depretisa runie prawdopo- 


już uprzedzenie, do zwalczenia bardzo trudne. |dobnie niebawem po otwarciu Izby pod połączo- 


fi. Większa część tych wadomości fabrykuje 
się u p. Nicetery, w ministrstwie spraw we- 
wnętrznych, i jest tendencyjiie układana. 

D. 17. grudnia odbędzi się w Watykanie 
kardynalski konsystorz, na kórym Ojciec święty 
nada purpurę dwom tylko pałatom, to jest księ- 
dzu Wincentemu Morettemu arcybiskupowi Ra- 
wenny i monsignorowi Antmiemu Pellegriniemu 
dziekanowi kleryków kamey apostolskiej. Jeżeli 
papież postanowienia me zmieni jeszcze, to za- 
granicznych kardynałów Ycale nie będzie tym 
razem. Nadanie kardynalsliej godności księdzu 


Pomysł, jak widzimy, nie zły, nawet|nemi ciosami lewicy i prawicy, które podają so- 
bie dłoń na jego zgubę, a natomiast nastąpi ga- 
binet pp. Crispiego i Cairolego. W mowie powie- 
dzianej przed tygodniem do wyborców swoich w 
esaro p. Finzi, deputowany z prawicy, człek 


wypróbowany — tylko że zanadto zużyty; 
a choć gdzie napotka naiwnych, którzy u- 
wierzą, to nie napotka takich, dla których|p 
byłby jeszcze dotąd bóstwem Bismark. Tak|równie gwałtowny jak deputowany Mussi, lubo 
karnemi ścigał | Da przeciwnym stojący krańcu, skreślił z rzadką 
wymową parlamentarne dzieje Włoch od lat 


długo Bismark procesami 
każdego, co od ambasadora do ostatniego 
robotnika, i do ostatniej gazetki w osta- 
tniej mieścinie niemieckiej, poważył się krzy- 
wo o nim mówić lub pisać, tak dosadnie po- 
pierały go spodlone przezeń sądy, aż wresz- 
cie — ostatnim razem przez usta 
pewnego gehcimrata praskiego — jawnie się 


kich i katolicyzmu, archanioł niemiecki, ma- 
jor-domus Hohenzollernów, twórca Niemiec, 
motor wojny moskiewsko-tureckiej, jest s0- 
bie tak samo sługą płatnym plemienia Bleich- 
róderów, jak nędzny Iwan lub Kuba, co w 
karczmie w szabas Świeczki objaśnia. Wiedzą o 
tem sądownie, mówią i nawet piszą w Niem- 
czech eałych. I rozwiał "się urok bóstwa. 
Zresztą, za dar sławy Francuz, Polak, Mo- 
skal przebaczyć gotów nędzę najstraszniejszą, 
ale Niemcy.nie darują nawet za pięć no- 
wych Sedanów i kulturkampfów nędzy, ja- 
ka za rządów i po cudach Bismarka upio- 
rem przyczepiła się do każdego domu nie- 
mieckiego. 


kilkunastu, uwydatnił polityczny nierozsądek 
włoskich |lewie, osądził teraźniejszy gabinet, 


scharakteryzował każdego z osobna ministra z 
taką gwałtownością, 


jak się należało p. Crispiego i jego wędrówkę. 
Zdaniem p. Finzego 


nikt podobno nie wątpi. Chodzi tylko o to, w 
jaki sposób owe awantury się rozpoczną i w 
Jakim stopniu król będzie się na nie pisał. Z p. 
Crispim na czele Włochy gotowe się rzucić na 
Francję, zadrzeć z Austrją i puścić się nawet 
na Wschód. Już obecnie konsulowie ich w Tar- 
cji odgrywają tak niepochlebną rolę agentów 
moskiewskich. Lewica w osobie p. Depretisa, a 
tem bardziej p. Crispiego postanowiła, choć się 
do tego nie przyznaje, że Turcja powinna być 
wymazaną z rzędu państw europejskich. Na po- 
gróżki Anglii odpowiada nawet przechwałkami, 
a artykuł wstępny półurzędowego dziennika ¿l 
Diritto z powodu mowy lorda Beaconsfielda zwró- 
cił na siebie powszechną uwagę przeto, że wręcz 
oświadcza, iż upieranie się o przywrócenie sta- 
tus quo ante bellum w Turcji, byłoby szaleń- 
stwem ze strony Anglii, i że wówczas inne mo- 


że p. Nicotera wyzwał go 
na pojedynek, który ma się odbyć, skoro mini- 
nawet|Ster Spraw wewnętrznych tekę złoży, i opisał 


: b ministerstwo p. Urispiegu 
wy kryło, ze pogromca Polaków, Duńczyków, prowadzi wprost do Ścisłego sojuszu z Niemcami 
Austrjaków i Francuzów, dynastów niemiec-|i Moskwą i do zagranicznych awantur, o czem 


Może też owa pogłoska o zamachu na|Cśrstwa musiałyby zbrojnie przeciw niej wystąpić, 
życie Bismarka miała na celu nie tyle zo-|'nemi słowy, grozi Anglii wojną w wypadku, 


> RE : : : gdyby się chciała opierać rozbiorowi otomań- 
hydzić Polaków, jak raczej zatrwożyć Niem- skiego państwa. Jak widzimy, lewica bardzo 
cy, podreperować jego urok zszarzały! Ale [hardo się stawi, chociaż trudno jej przechwałki 
i to daremna fatyga! 


brać w dosłownem znaczeniu. 

Za dni niewiele, jak w Watykanie z pewno- 
ścią już o tem wiedzą, marszałek Mac-Mahon 
wykona zamach stanu we Francji. Wówczas 


skutku, a Austrja nie zechce zapewne upierać 
Rzym 15. listopada. |Się dłużej przy trójcesarskiem przymierzu, ale przy- 
Dość ważne zaszły temi dniami wewnętrzne km ate w EE cicc SiS 
wypadki we Włoszech. Nie mają wszakże na 
pozór wielkiej doniosłości, ale znaczenie ich do- 
piero się później pokaże. Cała skrajna lewica 
odpadła od większości ministerjalnej i zawiąza- 
ła się w stałą i uorganizowaną opozycję, a obe- 
enie pociąga już za sobą i lewicę umiarkowaną, 
z której gabinet p. Depretisa powstał 18. mar- 
ca upłynionego roku. Dysydenci, których liczba 
dochodzi już do 50, zmusili p. Zanardellego, mi- 
nistra robót publicznych i radykalistę, do zło- 
e" przysłać w zupełności nie oh, al w aa ae a apo adna augaa aaa 
a (e | , 'ze- | która zawsze bardzo ostrożne, samolubne i u- 
u a e A roty Z iii 
) l € ,|się neutralnie i cicho. 

który się przeciwko niemu obrócił. P. Zanardelli . 1 
przyjął już był najmniej korzystne dla rządu wa- M gs gdy A gali w boné p odat reie 
runki, jakie pp. Balduino i Bastogi, nowi dzie- kę KEANE UAE E 
rzawcy wszystkich kolei włoskich podawali zga- a> „tedy pi z. Ea ya R 
dzał się już niemal we wszystkiem z prezesem AERO OT ECP JOY ponesie mes praw ganol- 
Rady w ministrem finansów p. Depretisem, | któ- skiej bezpośrednio. Od chwili, jakby sprawa pol- 
ry osobliwą rozciąga opiekę nad ową spółką, ska stangła na porządku dziennym Europy, trzy- 
dzierzawiącą jednocześnie głośny monopol tyto- TEL 20 A a tę ię 
niów, « jeśli w końcu oparł się mało znaczą- g riai „adi Lyle pas gii „A 
cym warunkom jak np. różnica trzech milionów 4 WUJ ya a Ew Er 
w cenie odkupu kolei południowych przez rząd 03 zapostantiiotyo fosi" 
jakiemi swoje wystąpienie upozorował, to wa- pkiego uiąka; pasją ja apaiyiekezepggspóltzucie 
taki nie-były: ynajmii praw dziwym pos dla sprawy polskiej, a jeżeli dzisiaj Moskali po- 
wodem tego zwrotu, ale ten nastąpił po rozmo- piengja Dizei™ ZOB la tego jedy > 
wie ministra robót publicznych z p. Cairolim, o a o L mieżniado” 
jednym z naczelników lewicy, który umyślnie EES piep ah A p is 
przybył do Rzymu, dla udzielenia p. Zanardellē- a aaa WO Laki, koli się oixe NONE 
mu uchwał dysydentów, z większości zebranych maoa asian im dete At appa A: 
w Medjolanie i wymagających, by się cofnął. Na diat y 2 g oap gop łoskiej ku jej i 
zborze tym medjolańskim zapadły w rzeczy są- a maka DU A R o krs D 
mej postanowienia bardzo ministerstwu nieprzy- Po aih a ie © D 8 i: EUS 
jażne. Nowa opozycja z lewicy, przyłączająca się hora wre ga W Ou A RIETTE sig 
teraz do stałej opozycji Mwicy a w radad inicjatywy, składając ten obowiązek na kilka je- 
której zasiadają posłowie Bertani naczelnik stron- onp k, PWB. JAP Ee Pe oN 
nictwa republikańskiego, Mussi naczelnik demo- SE ounie Niż „M p reż she ke 
kracji lombardzkiej, człowiek niezmiernie gwał- a. „pO A 
towny, Cavallotti znakomity poeta i dramaturg, lp swoich HEAD ci "y Saai RJ DA JEJ 
Marcora, Merzario, Marani, Cadenazzi, Saladini, doj Lg de oe dh a kat sa 
Patrizi, Mayer, Canzio, Antongini, Aporti, Ma- (lig th A REMY a tk BG ab 
jocehi, itd., nowa ta opozycja uchwaliła systema- i ka a TIRE b s SA w gadh ej Ukol 
tyezny opór ministerstwu we wszystkich jego i aiis eh WE J wi Ta we J 
projektach i działaniach, albowiem opozycje we | Gzerkawskiemu i p l «148! Jado 
Włoszech zawsze bywają bezwarnnkowe wtedy Ra | l CZ wywo? KR A 
nawet, kiedy są dobre, a dla tego jedynie, że odj „, Otóż skoro dowód jaki, znak życia europej- 
takich a takich wnioskodawców pochodzą. Po-|SKiej doniosłości przekonałby Europę całą, że na- 
dobnież stronnictwa ministerjalne zwykły bronić|"5d polski ma szczery i stanowczy zamiar pod- 
złych nawet i przeciwnych własnemu sumieniu | niesienia własnej sprawy, że chodzi jemu nie o 
moskiewskie reformy i konstytucje, ale o niepod- 


wniosków, byle tylko zgodność swą z minister- : 
stwem utrzymać, Taki sposób pojmowania parla-|ległość narodową, jednem słowem, skoro sprawa 
mentarnych a tem bardziej obywatelskich obo-|P9lSka zostałaby spotęgowana do europejskiego 
wiązków jest bardzo błędny i niemoralny. Skoro Znaczenia, to i konszachty Włochów z Moskala- 
już nie przekonanie i nie poczucie prawdy i spra. |mi ustałyby jak od dotknięcia  czarnoksięzkiej 
wiedliwości. ale duch stronniczy jawnie uznany | TóSzezki. Niepodległość bowiem Polski jest jedną 
staje się czynnikiem uchwał, to przeprowadza-|% zasad stronnictwa czynu. Garibaldi, który nie- 
dawno tak gorące listy pisał i manifesty wyda- 


nie najzbawienniejszych wniosków nie zależy od A ; 
wewnetrzuej tości takowych ję.|wał na korzyść Serbów i Bułgarów, czyniłby to 
b ooo Te ao legao samo na korzyść Polaków nierównie goręcej. 


dynie na ugrupowaniu się stronnictw, na forso- fS Ras Sk: BIE M . 
waniu opinii i na wzajemnem rozbijaniu się tych- | Padykaliści, zawożani przeciwnicy Turcji, są je- 
że stronnictw między sobą. dnak wielkimi przyjacielami Polski. P. Cairoli, 
Jakkolwiekbądź, ów nagły rokosz lewicy] naczelnik komitetu dozorczego i prawa ręka p. 
przeciw ministerstwu będącemu jej rodzonem| Crispiego, a dziś ścisły sprzymierzeniec księcia 
dziecięciem, nie jest prostym wewnętrznym Bismarka przeciw Francji, jest jednak z drugiej 
zwrotem parlamentarnego odłamku oburzonego |5'rony zapalonym stronnikiem niepodległej Pol- 
tem, iż ministerstwo szumnych swych obietnic i|gki. Wszyscy przecież czytali świeżo i pamiętają 
programu p. Depretisa w Stradelli wygłoszonego |list jego do p. Seovazzego, bibliotekarza parla- 
nie dotrzymało, ale sięga nierównie dalej i ma|mentu, z powodu miekiewiczowskiego obchodu na 
zagraniczny początek. Wątpić już nie można o Kapitolu. tóż nietylko p. Cairoli, ale tysiące in- 
tej godzinie, że lewica chce obalić gabinet p. nych skutkiem skrzywionych wyobrażeń i nie- 
Depretisa na to, aby go zastąpić gabinetem p.| Wiadomości popierający Moskwę na Wschodzie, 
Crispiego, i że to ma się stać z powodu, że tak|staliby się natychmiast jej zaciętymi wrogami, 
a nie inaczej chcą w Berlinie. Listy rzymskie |Skoroby sprawa odbudowania Polski była jasno, 

do Gazety Narodowej odebrały oddawna misji p. dosadnie i odważnie postawioną. 

Crispiego i następstwom jej tajemnieę, jaka je Ojciec święty nie ma się wcale tak źle, jak 
otaczała, i udbiły jak źwierciadło cały nie ze-|to głoszą włoskie dzienniki. Nogi mu tylko bar- 
wnętrzny, ale wewnętrzny przebieg tej sprawy.|dzo puchną i utracił zupełnie władzę w nich. 
P. Crispi działał w zupełnem porozumieniu z p.| Porobiły się przytem rany na ciele od ciągłego sie- 
Depretisem i występował w Berlinie jako nad-|dzenia. Ale wierzchnia część osoby ma się do- 
Zwyczajny jego ambasador z niemałą ujmą, dzie-|brze. Papież ma apetyt, trawi doskonale, jest 
Jącą się p. Melegaremu 1 hr. de Launay. Jednak |wesół, przemawia silnym głosem, i zadziwia 
działał jednocześnie na własną rękę i na własną | wszystkich przytomnością umysłu i pamięcią 
korzyść, a książę Bismark poznał także od razu, Wszystkie depesze o jego niebezpiecznym stanie 
że z P. Crispim zdoła przeprowadzić wiele rze-|i niezliczone wiadomości dotyczące Watykanu 
Czy, ktue z p, Depretisem byłyby może niepo-|jakie telegraf wam donosi, są prostemi bąkami 
dobne: Tak to powstała myśl nietylko zmodyfl- | Agencji Stefani, gdyż Agencja ta nie wie co się 
kow «nie, ale obalenia teraźniejszego gabinetu.|dzieje w Watykanie, 
Zkędinuąd stronnictwo, któremu przewodniczą! mają tam przystępu, 
r AAA LNNNÓÓ" 


wytrwały w niemiecko-moskiewskim sojuszu, Mi- 
nisterstwo Crispi albo nie przyjdzie wcale do 
skutku, jeżeli wypadki błyskawicznie rozwijać 
się będą, albo też ma niezmiernie krótkie życie 
przed sobą, gdyż ogromna większość włoskiego 
narodu nie podziela zdobywczych zachcianek le- 
wicy, niema też najmniejszej chęci zadzierania 
się z Francją lub z Austrją. Rozsądek Wiktora 
Emanuela jest także niepoślednią rękojmią, że 
wobec silniejszego nacisku wypadków i potę- 


a 


przymierze Anglii z Francją przyjdzie zaraz doldzień po bitwie pod Teiszem, więc d. 28. paź- 


Włodzimierzowi Czackiem! nie sprawdza się 
także, lubo je zapowiadali na grudzień. Kardy- 
nał-prymas zaś, chociaż dyplomacja utrzymuje — 
a spodziewać się należy, 4 mylnie -— że broni 
Moskwy przed papieżem, ardzo owszem patry- 
otycznie wyraża się przd odwiedzającymi go 
Polakami, i zapiera się wszelkiego związku i 
stosunku z krakowskimi stańczykami i z Cza- 
sem. Niedawno miał połać ostrzeżenie temu 
pismu z powodu jego arty-polskich dążności i 
zaciagnienia się stańczykiw pod chorągiew wiel- 
kiej księżnej Dagmary. ?okazywałoby się tedy, 
że kardynał-prymas zeryał lub zrywa z tem 
stronnictwem, podejrzanen w Watykanie o dąż- 
ności do prawosławia. 
Król wraca jutro do Rzymu. 


Z teatru wojny. 


Ngaddanaæjski teatr wojuy. 


Na naddunajskim te.trze wojny zupełna ci- 
jsza. Dzisiaj nie donoszą uawet wcale o żadnych 


ciągle nowe siły, 
mają, rezerwy i po każiym transporcie przeko- 
nywują się, że im jeszcze wojska za mało. A po- 
nieważ od dwóch mieięcy nie stoczyli za- 
dnej tak bardzo krwawej bitwy, w którejby wię- 
cej padło na parę tysięy (w jednej tylko bitwie 
pod Dubnikiem stracili mi kilka tysięcy); prze: 
to prosty wniosek, że abo te szumnie zapowia- 
dane i sprowadzane wojska istnieją tylko na pa- 
pierze, 
dziesiątkują ich armię. 

Warny nadeszła dziś bardzo ważna wia- 
domość, a mianowicie, 1e Moskale opuścili całą 
południową część Dobriczy aż po wał Traja 
na i cofnęli się do Kustendżi. 


O bitwie pod Tetevenen Augsburgska Ga. 
zeta otrzymała następujące sprawozdanie : 

„O walce pod Tetewanem i o zdobyciu tej po- 
zycji nadeszły następujsce szczegóły. Na drugi 


dziernika wyruszyło klka kolumn, złożonych z 
piechoty, jazdy i dwóch bateryj poza Radomirce; 
kamienny most nad Panegą, który Moskale nie- 


zanadto osamotnionemi i dalekiemi Niemiec, abyfgdyś zburzyli, a który teraz był już naprawio- 


ny, zajętym został przez mały oddział, a re- 
szta wojska zaczęła sypać szańce i potem przy 
nich biwakowała. Następnego dnia spotkali się 
Moskale, a mianowicie oddział konnych grena- 
djerów z oddziałami Szefketa baszy, liczącemi o- 
koło 11 batalionów. Gdy się moskiewskie awan 
gardy zbliżyły, cofnęli się Turcy ku Tetewenowi, 
nie stawiając posuwaniu się Moskali żadnej prze- 
szkody. Moskale znowu się tu rozdzielili; dzie- 
wiąty pułk piechoty z dwoma baterjami i kon- 
nymi grenadjerami skierował się ku Plosnicy 
gościńcem na Jabłonicę i zajął tę pozycję, nie 
spotkuwszy się nawet z nicprzyjacielem. Druga 
kolumna, złożona z trzech pułków kawalerji i z 
izmaiłowskiego pułku piechoty, wyszła od Tete- 
wenu przez Dewen ku Toros, ztąd zaś wzdłuż 
Widu maszerowała ku Pesterne i Głlodszan. 
Trzecia kolumna pod dowództwem pułkownika 
Orłowa maszerowała między Panegą a Iskrem w 
górę przez Krlikowę i wieczór d. 30. paździer- 
nika zajęła stanowiska między Sumenem a pra- 
wym brzegiem Małego Izworu. Trzy te kolumny, 
utrzymując związek z sobą zapomocą konnicy 
środkowej kolumny, około Glodszan, zrekogno- 
skowały prawe skrzydło aż do okolicy bułgar- 
skiego Izwora. 

Środkowa kolumna operowała na Tetewen, 
iw nocy z dnia 30. na 31. października dowie- 
działa się, że nieprzyjacielskie wojska zajmują 
wzgórza panujące nad Tetewenem, i że kawalerją 
swą patrolują w kierunku Izwora. Pagórkowaty 
terren bardzo ułatwiał wykonanie niespodziane- 
go ataku, i dla tego skombinowana dywizja mos- 
kiewska musiała największą zachować ostrożność, 
i nawet w nocy nie składano broni. Na wzgó- 
rzach z tej strony Karanle, tam gdzie się one 
stykają z Małym Iskrem, ustawiono artylerję, a 
prawe skrzydło kolumny zostało na swem stano- 
wisku, i z obydwu stron gościńca Cczuwało nad 
terrenem aż do Izwora. Obydwie drugie kolumny 
połączyły się o podzinie 5 rano pod Glodszanem, 
i maszerowały drogą ku Tetewen idącą prawie 
równolegie z Widem. O godzinie 8 rano padły 
pierwsze strzały ; Turcy obozujący W ufortyfiko 
wanych pozycjach powyżej miasteczka, powitali 
niemi przednie straże Moskali. Jedna kolumna 
przeszła Wid, o cztery kilometry za Tetewen, i 
zadaniem jej było przypuszczenie głównego ata- 
ku. Daleko słabszy oddział, ale za toz silną ar- 
tylerją miał wykonać dywersję z boku; oddział 
ten zajął wzgórze wysokie, położone powyżej 
Treskewa-Planina o trzy kilometry z tamtej 
strony 'Tetewen, z którego rozpocząć miano atak 
na pozycje nieprzyjacielskie. Turcy Usypali tam 
liczne szańce i dwie wielkie reduty uzbrojone w 
baterje, jedna z tych redut, najwyżej położona, 
panowała nad całą okolicą, i swym dobrze celo- 
wanym kartaczowym ogniem szczególniej kawa- 
lerji dotkliwe zadawała klęski. Jenerał Bartew 
wyznaczył przeszło trzy bataliony z 9 pułku, 
do ataku z boku; atak teu miał rozstrzygnąć 
walkę, a izmaiłowski pułk piechoty, ciągłym 
ogniem swych tyralierów miał ostrzeliwać Szań- 
ce tureckie tak, aby z nich nie mogła wyjść Ża- 
dna pomoc dla oddziałów zaatakowanych przez 
główną kolumnę. 

Tymczasem główna kolumna coraz bardziej 
się zbliżała, a batalion do szturmu Wyznaczony 
i na czele kolumny pod dowództwem majora 
Bestera maszerujący, skierował się wprost kn 
wielkiej reducie, którą zresztą artylerja zblizka 
ostrzeliwała, i dlatego wielkie klęski Turkom 
zadawała. Z przeciwnej strony szedł kapitan 
Jakowlew ze strzelcami, a korzystając z terenu 
zbliżył się na 300 metrów do zewnętrznych ro- 
wów; jego kawalerja zaś stała w pogotowiu, aby 
oddziałom nieprzyjaciela, któreby wycieczkę zro- 
biły, przeciąć odwrót. Nadeszła chwila, którą 
uznano za stosowną do rzucenia się na nieprzy- 
jaciela, ale Turcy spostrzegłszy zapewne, że 0- 
brona jest niemożliwą, opuścili swe pozycje pier- 
wej, nim jeszcze Moskale szturm rozpocząć zdo- 
łali. Reduty i szańce natychmiast zajęto, ale po 
bezdrożnych górach i ścieżkach górskich, po 
których się Turcy ku Orhanie i Karlowie cofali, 
nie można było użyć kawalerji do pościgu i dla 
tego Turcy uszli prawie nieuniknionej kata- 


a liberalne dzienniki nie |strofy. Turcy mieli 600 Indzi liniowej piechoty, 
Piszą więc na chybił tra:!150 kawalerzystów i trochę artylerji. Wozy z 


nowych rekonesansach. Moskale ściągają tylko 
sprowadzają wszystkie, jakie 


albo też że ghd i choroby strasznie 


! 


jeszcze przed Gosiewskim. 


rannymi i artylerja pomimo złych dróg w jednej 
chwili stanęły po za obrębem walki, a piechota 
strzegła ich odwrotu przez przesmyk Karlowy. 
Na placu boju zostało 100 Turków poległych, 
Moskale stosunkowo do swych sił, ponieśli dot- 
kliwą klęskę, mieli bowiem blizko 150 połegłych, 
i trzy razy tyle rannych." 


Azjatycki teatr wojny. 


Z różnych stron nadchodzą  wiadomo- 
ści, dotyczące strat moskiewskich i tureckich, 
poniesionych w ostatniej walee pod Karsem. Naj- 
hojniej oblicza te straty arcymoskiewski Daily 
News; korespondent tego dziennika donosi uie- 
stworzone, absolutnie niemożebne rzeczy tonem 
tak stanowczym, jak gdyby sam najszczerzej był 
przekonany o prawdzie swoich słów; twierdzi, 
naprzykład, że 40 tureckich batalionów próbowa- 
ło uciec do Erzerum, ale schwytała ich jazda 
moskie:*ska. Kawalerja bierze do niewoli piecho- 
tę ! To coś wcale nowego, coś tak dziwnego, że 
każdy wojskowy musi się roześmiać z tego do- 
niesienia Daily Newsu, Ale, niech już tak bę- 
dzie, niech kozacy okrążyłi, rozbroili i powiązał 
tureckich nizamów. Zobaczmy tylko ileż tych 
nizamów być mogło? Czterdzieści batalionów, 
licząc w każdym po 500 Żołnierzy (batalion tu- 
recki ma 650 żołnierzy), przedstawia ni mniej 
ni więcej jak siłę 20.000 Żołnierzy ; co najmniej 
więc tyle Moskale wzięli do niewoli. 

Ale dalej w tym samym telegramie czyta 
my, że jeńców wzięto 10.000. Tę samą cyfrę po- 
daje korespondent Gotosu, ale, najmocniej prze- 
praszając obu tych panów korespondentów, ośmie- 
łamy się twierdzić, Że cyfra ta musi być po- 
dwojoną. Zważmy tylko, że Moskale mieli pod 
Karsem według uprzednich doniesień Gołosu, 18 
tysięcy Żołnierzy. Tak mały korpus miał przed 
sobą twierdzę, uzbrojoną w 300 dział i obsadzo- 
ną 15-tysięczną (5000 zabitych +- 10.000 wzię- 
tych do niewoli = 15.000) załogą, która walczy” 
ła z wściekłością, jak (rołos zapewnia. Może- 
bnaż więc jest, żeby przy takich warunkach po 
12.godzinnej walce twierdza upadła? Dodajmy, 
że Turcy mieli dostateczną ilość wszelkiego ro- 
dzaju zapasów, które zabrali Moskale, więc npa- 
da przypuszczenie, Że brak ładunków, a może 
i głód, doprowadziły Turków do nowej klęski. 

Przed tygodniem jeszcze donoszono z głó- 
wiej kwatery w. ks. Michała, że załoga Karsu 
wynosi 10.000, a z tych 2 tysiące chorych i ran- 
nych. Przypominamy nawet sobie jeden telegram 
korespondenta Daily News, w którym ów szczery 
przyjaciel moskiewski donosi na podstawie ze- 
znań tureckich zbiegów, że załoga Karsu liczy 
zaledwie 7500 żołnierzy. Jakim że sposobem za- 
łoga ta teraz urosła nagle do 20 kilku tysięcy ? 
Bardzo prostym! Moskalom chodzi o to, żeby w 
najlepszem świetle przedstawić swoje zwycięstwo. 

Nam się zdaje, ze załoga Karsu rzeczywi- 
ście wynosiła tylko 10.000 i że w liczbie tej byli 
chorzy i ranni. Dalej, jesteśmy pewni, że jeśli 
straty tureckie wynoszą 5 tysięcy, to straty mo- 
skiewskie co najmniej tyleż, albo nawet i o wie- 
le więcej. 

Z Erzerumu i Batum nic niema nowego. 


Z lzby sądowej. 
(Ciąg dalszy.) 


Akt notarjalny o tym nstnym testamencie spo- 
rządzono w kancelarji dr, Piątkiewicza w Tar- 
nowie. 

Dalej zeznaje Franciszek Ario, że gdy wycho- 
dzili z botelu Kuhna we Lwowie, by się udać do 
sądu krajowego celem złożenia świadectwa nama- 
wiał ich obn Dębski i przypominał im, że mają tak 
zeznawać, jak w akcie notarjalnym stoi i to upo- 
minał, by nie zapomnieli o zapisie na Dębskich, 

Gdy jaż zeznania były złożone, dał Dębski 
Ariemu 100 zł. w. a., Jasińskiemu zaś, któremu, 
gdy szedł do sądu surdnt kupił, by przyzwoicie 
wyglądał, dał zegarek srebrny i także kwotę ja- 
kąś pieniężną, a następBie wyprawił ich do domu. 

Cokolwiek później pokazywał Jasiński Ariemu 
weksle na parę tysięcy złr. opiewające akceptowa- 
ne przez Michała i Rozynę Dębskieh płatne po ode- 
braniu dóbr Błotnia i Pniatyn, mówiąc iż otrzymał 
takowe od Dębskich za usługi swoje. Krzyształow- 
skiego Dominika wynagrodził Dębski za jego trndy 
obietnicą dokumentem ubezpieczoną, że da mu po 
odebraniu spadku chałupę i ogród w Błotni zna- 
cznej wartości. Stnpniekiemu przyrzekł jakąś por 
sadę wyrobić. 

Wyjawił zresztą Franciszek Ario, że istniał 
zamiar powołania zmarłego Kowińskiego na świad- 
ka w miejsce pierwotnie proponowanego Feliksa 
Karmana, przekonano się jednak, że Kamiński zmarł 


Po złożeniu fałszywego świadectwa w sądzie 
doświadczył Ario niebawem złych skntków tego kroku. 
Jasiński czepił się go jak pijawka i strasząc cią- 
gle kryminałem wymuszał datki pieniężne, które 
łącznie do 200 zł. wynosiły. Sfałszował dokument 
prywatny na jego szkodę i w rozmaity sposób wy- 
zyskiwał jego przykre położenie. Jasiński doku- 
czał także i Dębskiemn. 

Po wywiedzeniu się, że akty cywilne w pro- 
kuratorji państwa się znajdnją i proces karny 
wszczęty będzie — pisywał do niego groźne listy, 
Chcąc temu zaradzić, Rozyna Dębska wezwała A- 
riego do Tarnopola. Przedstawiła mu, że Jasiński 
„bigosn* narobił, przeto trzeba, by Ario odszukał 
Jasińskiego i Krzyształowskiego i z nimi się poro- 
zumiał, „bo trzeba mówiła trzymać się i stać przy 
swojem,* 

Lndwik Jasiński zaś zeznał w śledztwie, że 
w lecie 1870 ndał się był do Michała Dębskiego 
do Tarnopola. 

Tu wyjawili mn małżonkowie Dębscy, że mo- 
Żnaby nbogiej familii Gosiewskiego przysługę a ra- 
czej wielkie dobrodziejstwo wyrządzić przez te, 
gdyby się udało wyszukać ludzi, którzyby poświad- 
czyć chcieli istnienie ustnego testamentu, Jasiń- 
skiege polecił Krzyształowski na pierwszego świad- 
ka, na drugiego zaproponował Franciszka Aria, a 
na trzeciego zmarłych Kowińskiego, lub Jana 
Szmida. 

Tem wyjaśnia się w najnatnralniejszy i do 
prawdy najbardziej podobny sposób sposób wcią- 
gnięcia Jasińskiego i Aria do sprawy 0 sukcesję. 

Jasiński zeznał dalej, że Sabin Baczyński miał 
przyrzeczenie Dębskiego, iż otrzyma po nim ajencję 
banku włościańskiego w Tarnopolu, że on Jasiński 
otrzymał od Dębskich weksel na 10.000 zł. w. a., 
które miały być nagrodą dla niego, dla Franciszka 
Aria z Dobrzanicy, dla Franciszka Aria z Roha- 
tyna i dla Hipolita Stupniekiego, a Krzyształowski 
miał przyobiecane wszystkie rustykalne grunta przez 
skarb błotniański używane. 

Zeznaje nadto Ludwik Jasiński inną ważną, a 
prawdziwą, bo i przez Aria i Krzyształowskiego 
popartą okoliczność. Oto przed zeznaniem aktu no- 
tarjalnego u notarjusza Piątkiewicza, zawahał się 
Jasiński w swem postanowieniu wyświadczenia u- 
sługi zbrodniczej i zażądał, by Krzyształowski był 
świadkiem testamentu, raczej by Krzyształowski 
także winę swą zamarkował, Ztąd powstała nie-; 


rjalnego, 


zgoda, która ostatecznie w ten sposób zażegnaną 
została, iż Dominik Krzysztalowski napisał fikcyj: 
ny list pod adresem Dębski w Tarnopolu „przez 
grzeczność" nibyto doręczyć się mający, który na- 
stępnie pieczęcią Dębskiego zapieczętowany został, 
tej treści, że Gosiewski zawsze miłe słowa miał 
dla swej familii, a najwięcej dla Dębskiego, i że 
Gosiewski mówił przed nim, iż majątek swój fa- 
milji zapisze, Od czasu popełnienia czynu krzywo- 
przysięntwa, Jasiński odwiedzał często Dębskiego 
w Tarnopolu i otrzymywał od niego zasiłki pie- 
niężne. Gdy zaś później Dębski tym żądaniom od- 
mawiał pisywał ou do niego listy z pogróżkami, 
poniewierając go w sposób taki, jak chyba tylko 
n towarzyszy czyuów zbrodniczych to jest mo- 
żliwem. 

Dominik Krzysztułowski wreszcie poczynił ze- 
znania zgodne zresztą z Ariem j Jasińskim, W 
tem tylko staje z tym wstatnim w sprzeczności, 
iż deponnje, Że nie on przesłał Jasińskiego do 
Dębskiego, alə Jasiński pierwszy w tej sprawie 
testamentu z nim mówił i namawiał go, by chciał 
być świadkiem tego testamentu, Zarzuca on zre- 
sztą także Dębskiemu, iż go do złożenia świadec- 
tw: namawiał. 

Usprawiedliwianie się Michała Dębskiego kul- 
minuje w tem, ża uważał on Ariego i Jasińskiego 
jako świadków rzetelnych, że był przekonany o 
tem, iż oni byli obeczi przy sporządzaniu ustnego 
testamentn. 

Cokolwiek jednakowoż Dębski naprowadza na 
poparcie tej obrony, niema żadnego poparcia w 
wynikach śledztwa; przeciwnie okaznją się okoli- 
czności przez niego naprowadzone jako zmyslone. 
Uważa oi powołanie go przez Aria i Jasińskiego 
do współwiny, jako następstwo, „jakiejś namowy i 
obopólnego ukartowania.* 

Podsnwa on ks, Dzułyńskiemu, że ofiarował 
mu tenże kupca na Błotnię, czem uznawał, że te- 
stament ustny istniał, gdy tymczasem ks. Dzułyń- 
ski nie tylko o tem mie wspomina, ale przeciwnie 
zeznaje, że świadectwa mniemane zawsze jako 
fałszywe uznawał, że dalej Krzyształowski w imie- 
niu Dębskiego wzywał go do poświadczenia aber- 
racji umysłowej Gosiewskiego, za co sowitą na- 
grodę obiecywał, że wreszcie Dębski przed nim 
wspomniał, że wchodzi z gmiuą miasta Lwowa w 
ugodę i szuka kupca na Błotnię. 

Dębski twierdzi dalej, że Józef Bieńkowski 
już zmarły, ofisrował mu się dać dowody, że ma- 
jątek do familii należy, lecz żądał za to 12 000 
złr., co nie tylko jest gołosłownem twierdzeniem, 
ale stoi w sprzeczności z tem, co Dębski magistra- 
towi lwowskiemu donosił, że Bieńkowski 6000 złr. 
od niego za wyjawienie owej tajemnicy wymagał. 

Akceptowanie wspólnie z żoną wekslu na pa- 
rę tysięcy, opiewającego na rzecz Jasińskiego, przy- 
znaje Dębski, tłómaczy to jednak tem, że Jasiń- 
ski miał mu powiedzieć w sekrecie, że Gosiewski 
ski Pniatyn mu (Jasińskiemu) legował, więc on od- 
szkodowanie za ten legat mieć mausi, 

Małżonkowie Mikołaj i Franciszek Kropiwniccy 
powiadają, że Dębski im mówił, że wynalazł trzech 
gwiadków ustnego testamentu (którego treść im 
przedstawił), że takowi jednakowoż żądają od 
niego 10.000 zł. w a. z czego Kropiwniccy zaraz 
domyślili się, Że ta fałsz zachodzić musi, o tem 
Dębskiemn zaraz swoje zdanie wypowiedzieli. 

O winie Dębskiego przekonuje jeszcze ta oko: 
liczność, że prowadząc spory bezcelowe z miastem, 
zaraz w roku 1869 czy też 1870, kiedy to jak 
sam powiada pierwszy raz o istnieniu tego nstnego 
testamentu się dowiedział, sądn o tem nieuwia- 
domił. 

Widocznie szukał on dopiero za ludzmi, któ- 
rzyby jego planom powolnymi być chcieli. Układał 
się z nimi dopiero i nie ważył się przed tem o 
term wspominać, dokąd nie nabrał przekonania, że 
dostatecznie plan nkartował, że do ostatecznego 
wykonania przystąpić może. 

Z tych tu naprowadzonych okoliczności wy- 
nika, że Dębski był twórcą czynu przez Ariego i 
Jasińskicgo popełnionego, i w tem leżą znamiona 
współwiny w zbrodni oszustwa przez tych oby- 
dwócn popełnisnej. 

Gdy jednak Dębski po popełnionym już czynie 
krzywoprzysięztwa, korzyści z takowego ciągnął, 
opierając Bię na zbrodniczych zeznaniach świad- 
ków i na podstawie tychże dalej swą sprawę per- 
sekwował, więc już sam podstępnemi przedstawie- 
niami sędziego cywilnego w błąd wprowadzał, od 
tej chwili więc zaczyna on być nadto jeszcze i 
samoistnym sprawcą zbrodni oszustwa, 

Wobec tego prokuratorja uważa oskarzenie 
przeciw niemu 0 zbrodnię oszustwa wniesione za 
nzasadnione. 

Rozynę Dębską poszlakuje o zbrodnię współ- 
winy w osznstwie jej zarzuconą, wspólność położe- 
nia z Michałem Dębskiem, zeznania Aria, Jasiń- 
skiego, Krzyształowskiego, fakt wreszcie że wspól- 
nie z mężem weksle na rzecz Jasińskiego akcep- 
towała. 

Krzyształowski Dominik potępił sam siebie 
zeznaniami, które o własnych czynnościach złożył, 
Przyjęcie obietnicy ogrodu i chałnpy, jeżdzenie dwu- 


krotne do Tarnopola, korespondencja, którą z Dęb- 


skim prowadził, zeznania ks. Jana Dzułyńskiego, 
dowodzą jego współwinę w oszustwie, 

Nie inaczej rzecz się ma ze Sabinem Baczyń- 
skiem. Zeznaje on sam, że Jasińskiemu niedowie- 
rzał, że czuł wstręt do niego, mimo to dał się 
nżyć, jako świadek przy sporządzanin aktu nota- 
w którego treści, ani o Karmanie, ani 
Kowińskim, wzmianki nie ma, a przecież i o tych 
dwóch osobistościach przy naradzie w domu Dęb- 
skich, wspominanog on sam nadto do Karmana z 
polecenia Dębskiego list pisał, Są nadto podejrze- 
nia, że Baczyński spisał był w doma Dębskiego 
treść zeznań poczynić się mających, według osta- 
tecznego po naradzie powziętego postanowienia. 

Pożyczył oa był zresztą Dębskiemu kwotę 
4000 zł, zależało mu więć na tem, by Dębski 
sukcesję otrzymał, 

Winę Baczyńskiego npatrnje się głównie w 
tem, że będąc wtajemniczony w całe położenie rze- 
czy, zamiarowi zbrodniczemu nie przeszkodził, co 
jedynie w skutek porozumienia się z Dębskim po- 
przedniego nastąpić mogło, inaczej bowiem Dębski 
od wszelkich narad byłby go wykluczył. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 20. listopada. 


— W poniedziałek rozpoczął znakomity nasz 
ekonomista Józef Supiński obchodzić pięćdziesięcio- 
letnią rocznicę swej działalności na polu nauki. 
Najpierwszymi, którzy sędziwemu jubilatowi złożyli 
Życzenia swoje byli jego towarzysze broni pp. Mioc- 
ki Alfred i Krawczykiewicz, urzędnicy Kasy oszczę- 
dności z p. E. Błotnickim, który wręczył jubilatowi 
prześliczne albnm ozdobione pięknym jego medalio- 
nem, dłnta p. J. Błotnickiego. Prezydent miasta 
p. Jasiński w gronie depntacji wręczył autorowi 
Szkoły gospodarstwa, obywatelstwo honorowe mia- 
sta Lwowa i wyraził żal, że dyplom dotąd jeszcze 
nie gotowy, a deputacja Tow. pedagogicznego zło- 
Żona z pp. Sawczyńskiego i Starkla adres z pod- 
pisami człontó *. r 


W zarządzie Towatzystwa muzycznego „Har: 
Monia“ miała była zajść ważoa zmiana. Dyrektor 
tego towarzystwa p. Marek, miał zamiar po cało - 
rocznej gorliwej pracy, której towarzystwo Zza- 
wdzięcza istnienie szkoły i kapeli, usunąć się z za- 
rządu. Komitet zarządzający „Harmonią*, nie do- 


— 


puścił jednak tego, udał się in corpore do a tj 


żonego dyrektora i uprosił go, by ze względu na 
rozwój i powodzenie instytucji, która mu tyle za- 
wdzięcza, pozostał nadal „Harmonii* dyrektorem 
artystycznym. P. Marek więć pozostał w zawodzie 
tak samo jak ip. Dobrzański, który także ze wzglę- 
du na liczne swe zajęcia chciał się usunąć, który | 
wszakże niegając prośbom kolegów z zarządu, po- 
został w nim i nadal, Szkoła „Harmonii* przenie- 
siona na strzelnicę, rozwija się też pod dobrym 
kierunkiem szybko i znacznie, tak, że kapela taj 
wkrótce już i na instrumentach smyczkowych bę-| 
dzie mogła rozpocząć prodnkeje. Zapisy uczniów | 
płatnych przyjmują gospodarze Towarzystwa p. 
Dębicki w szkole, a p. Sklepiński w swej aptece w | 
rynku. 


— Egzamiaa kłauzurowe kandydatów ua nan- 
czycieli w szkołach realnych odbywać się będą dniaj 
14. i 15. grudnia r. b. o godzinie 9. rano, w gma- 
chu tutejszej szkoły politeehnicznej, 

— Drugie pomnożone wydanie poszyj Aurelego ; 
Urbańskiego, złożone z trzech oddziałów: I. „Szare į 
ptaszę.* II. „Niewola babilońska.* TII. „Remini- | 
scencje*, opuści niebawem drukarnię Zakładu up] 
Ossolińskich, nakładem Vogia, syna. — Tenże au-; 
tor wykończył właśnie nowy 5-aktowy dramat wier 
szem miarowym p. t. „Pod kolumną Zygmunta“, j 
osnnty na wypadkach warszawskich z r. 1861. Dra- | 
mat ten czytany na posiedzeniu literatów i arty- 
stów, zyskał ogólne uznanie i pochwały. 


— Cesarz udzielił % prywatnej swej szkatuły 
300 zł. na wsparcie pogorzelców w Jazłowcu. 


— Z Grabówki w powiecie Brzozowskim, otrzy- 
maliśmy dziś dość sporą wiązankę malin zebranych 
w ogródku właściciela tej górskiej wioski w nie- 
dzielę. Listopad widocznie rozpoczął współubiegać 
się o lepsze z czerwcem. 


Teatr. Przedatawiony wczoraj dramat p. 
Gustawa Fiszera p. t. „Thea* podobał się ogólnie. 
Nie jest on bez błędów, ale także i zalet ma wie- 
le jak na początkującego autora. Szczególnie pud- 
nieść należy znajomość sceny i konsekwentne prze- 
prowadzenie charakterów. Pan Fiszer utworem tym 
zdobył sobie miejsce w rzędzie autorów dramaty- 
cznych i moźna z jego pióra czegoś lepszego się 
spodziewać. 

We czwartek wznowiony będzie „Straszny 
dwór", ze zmienioną cokolwiek obsadą ról. Naj- 
ważniejszą zmianą jest powierzenie panu Kohlero- 
wi roli Miecznika, która jakby napisaną była dla 
niego, wiemy bowiem jak p. K. dzielnie śpiewa 
polonezy. 

W piątek wznowionym będzie słynny dramat 
Daudeta „Fromont et Risler*, także ze zmienioną 
obsadą. Pani Parznicka bowiem odegra rolę Sy- 
donił, która dawniej w niewłaściwych spoczywała 
rękach. 


Wiadomości policyjne. W nocy 
z 16. na 17. b. m, pozostawił Aleksander Popiel, 


drągarz, parę koni w ogrodzie domu pod l. 25; 


przy ulicy Źródlanej. Nazajutrz znalazł je w ka- 
łaży opodal ogrodu, gdzie jeden się utopił, drngiego 
zaś zdołano uratować. Pokazało się, że ktoś ze 
złości wpędził konie do wody, a drągarz posądza 
o ten czyn brutalny jeduego z swych sąsiadów, 
który przed kilku dniami groził mu zemstą. 
Władysław B., uczeń gimnazjalny, usiłował 
sobie edebrać życie przedwczoraj: rano wysurzałem 
z rewolweru, zranił się jeduak tylko lekko w lewy 
bok, Przyczyna tego zamachu na własne życie jest 
niewiadomą, d 
Zeszłego piątku zbiegli z aresztów wojskowych 


liżby wziąść adział w uczezeniu J. I, Kraszewskie- 
go, który wkrótce obchodzić będzie 50-letni jubi- 
leusz swych prac literackich, Nie wdając się w roz- 
prawy nad sposobem urzeczywistnienia tej myśli, 
bran komitet z 15 członków, do którego za- 
| proszeni zostali pp. dr. Majer, Lucjan Siemieński, 
(prof. Teichmann, Matejko, Szujski, Karol Estrei- 
cher, dr. Zyblikiewicz, Koźmian, dr. Cyfrowicz, dr. 
Baraniecki, Teodor Baranowski, Asnyk, Ludwik 
Zieleniewski, Stahlbergier, dr. Warschaner. Nie- 
którzy z zaprosśonych nie byli obecnymi na zgro- 
madzeniu. Zgromadzenie uchwaliło, aby przewodni- 
czący zgromadzenia p, Teodor Baranowski oddał 
całą tę sprawę do rąk prezydenta miasta, 

Jutro odbędzie się na tutejszej scenie trzecie 
przedstawiewienie drugiej serji pośmiertnych dzieł 
Fredry, składające się z dwóch jednoaktowych ko 
medyj: „Teraz“ i „Jestem zabójcą.“ Dodaną bę- 
dzie jednoaktowa komedja z francuskiego: „Mąż 
w raju.“ 


Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 

Treść vru 47 Ruchu Literackiego: Sanw- 
chwalstwo w publicystyce (artykul wstępny); Pierwsza 
miłeść, powieść przez F. Jeske-Chojnickiego (e. d.); 
Trzy melodje bebrajskie lorda Byrona, wolny prze: 
kład przez J. B. K. Podeleniua w Irkucku; 
rji posłów polskich w sajmie pruskim i 
niemieckim przez Wojciecha Jarochowskiego (dok.) 
Ludwik Settembrini (dok.); Zbrodnia w Maltaw.ra, ; 
wieść przez Karola Bueta, przelożyla Aniela Grzywiń- 
sku (e, d.); Przegląd hteracki: £ powodu artykułu p, 
J. Szujskiego p. t „O falszywej historji jako mi- 
sirzyni fałszywej polityki; Koruspoudencja z Poznania; 
Wystawa lwowska (o obrazach W, Eliasza, Bronisłuwa 
Abramowicza, Leona Picarda, Romana Szwojnickiego 
i Marcelego Krajow kiego) ; Miscelanea; Z kroniki 
lwowskiej; Köhler, Olga Struńska i Siccardi; Nekrulo- 
gia: Polikarb G:rsztowt, Walerjau Wróblewski, Karol 
Bayer, Benedykt Rahoza; Drobce wiadomości literac- 
kie, artystyczne, naukowe; Korespondencja od redakcji, 
Prenumerata wynosi wə Lwowie kwartalne 3 zir., 
półrocznie 6 zlr., recznie 12 zlr; ma prowincji i za 
grauicą kwartalnie 3 zlr, 50 ct, pólrocznie 7 zl, 
rocznie 14 złr. Prenumerować można albo w redakcji 
Ruchu we Lwowie przy ulicy Kurkowej 25, albo w 
administracji Ruchu przy ulicy Łyczasowskiej 3. w 
drukarni K. Pillera. 

W wstępnym artykule tego numeru redakcja 
„Ruchu* rozbiera tuk mocho rozszerzoną w prasie 
reakcyjnej naszej manię samochwalstwa i demon- 
stracje reklamowe jakie sobie ta prasa urządza. 

iękna praca przedstawiająca rys historyczny czyn- 
ności posłów polskich w Berlinie napisana przez 
p. Jarochowskiego Wojciecha, została już ukończo- 
ną, Zwracamy także uwagę czytelników na kryty- 
czny artykuł i odprawę, napisaną w odpowiedzi 
pann Szujskiemu na jego napaść na pana Ludwika 
Wolskiego, który znakomitą rozprawę p. t. 
gnoza* zamieścił w Albumie Rapperswylskim, 


Gospodarstwo, przemysł i kandel 
Nowa taryfa ełowa tak u protekcjonistów 
jak i u wolnohaudlowców nie znalazła uznania, 
Dzienniki wiedeńskie i peszteiskie przepełnione są 


Z hisbu- I 
parlamencie ; 


„Dia- | 


kwatery cara, chwila do 
stosowna nie nadejdzie zaraz po spodziewanej 


ale odparte zostały; otrzymawszy posiłki pie- 
choty, odnowiły atak i wyparły kozaków ku 
Ostwicy, gdzie ich 36 pułk kozaków do odwrotu 
zmusił. Turcy rzucili się potem na posterunki 
huzarów pod Kacelewem, wyparli je za Łom 
i na prawym jego brzegu ustawili ośm kompa- 
nij piechoty. Komendant Luburskiego pułku hu- 
zarów objął dowództwo zebranych trzech szwa- 
dronów huzarów i pół szwadronu ułanów dywi- 
zji Iugusz, i zaatakował turecką piechotę tak 
silnie i niespodzianie, źe się cofnęła. Turcy co- 
fnęli się naprzód z Kacelewa, a potem zagroże- 
ni flankowym marszem naszej kawalerji, cofnęli 
się aż do swych ufortyfikowanych pozycyj w So- 
leniku, gdy tymezasem nasze forpoczty zajęły 
dawne swe stanowisko pad Kacelewem. Stra- 
ty moskiewskie wynoszą 1 zabitego i 12 ran- 
nych, i 25 padłych i rannych koni. 

Właśnie nadeszła wiadomość, że ataman ko- 
zacki, Afanasjew z czwartą kompanią 9. pułku 
piechoty i szóstą kompanią dońskiego pulku, wy- 
parł Turków z przesmyku Rozalita, obszedłszy 
tureckie fortyfikacje w Moragailuk. Zdobył tam 
zapasy stcharów i spalił obóz turecki. 

W nocy na d. 16. podczas zwykłej utarczki 
otrzymał jenerał Skobielew silną kontuzję od 
czerepu granatu, a poprzedniej nocy także był 
kontuzjonowanym. Stan jenerała Skobielewa nie 
grozi jednakże Żadnem niebezpieczeństwem i za- 
wsze jeszcze dowodzi on swoją pozycją. (Dt, Z.) 

Melgrad 18. listopada. Z Pandiralu do- 


4, | nosz, że moskiewska kawalerja, która doszła do 


pułków w Berkowaczu; a odcięta przez Mehe- 
meta Alegu i nie mogąc połączyć się z główną 
siłą, przerznęła się ku granicy serbskiej. (Taq- 
blatt.) 

Warna d. 17. listopada, W Mangalii i in- 
nych miejscowościach, które Turcy przed kilku 
tygodniami opuścili, urzędują znowu urzędnicy 
tureccy. Oddział konnicy tnreckiej rekognosko- 
wał wzdłuż wybrzeży Dobruczy aż do Knstendżi, 
i przekonał się, że Moskala obóz swój pod Tu- 
sla-Burun całkiem opuścili i do Kustendżi się 
cofnęli, (Frmdbl ) 

Berlin d. 18. listopada. Wniosek austrja- 
cki zawarcia traktatu handlowego na podstawie 
najkorzystniejszego uwzględnienia, z zatrzyma- 
niem kartelu cłowego (co do przemytników itd.) 
został już przez Niemcy odrzucony. (N. fr. Pr.) 

Bukareszt d. 16. listopada. Dyrekcja ko- 
lei rumuńszich otrzymała nakaz przygotowania 
po 10 pociągów dziennie dla przewiezienia dwóch 
Świeżych korpusów. W skutek tego pociąg po- 
spieszny Romań-Bnkareszt jest na razie zasta- 
nowiony. W okręgach Ilfor i Teleormań wybu- 
chła zaraza na bydło. (N. fr. Pr.) 

Konstantynopol d, 18. listopada. Wielu 
mieszkańców Bajazetu uchodzi do Persji; konzul 
tnrecki w Tebrysie otrzymał zlecenie wspierania 
ich. Konzul perski w Erzerum wydał do swoich 
ziomków tamże odezwę, aby we wszystkiem słu- 
chali rozporządzeń tureckiego gubernatora forte- 
ty i na jego wezwanie środków przewozowych 
dla zaopatrzenia w żywność dostarczali. Mo- 
skale fortyfikują Toprak-Kaleh. (Frmabl.) 

Beriim d 18. listopada. Książę Gorczakow 
oświadczył tutaj poufnie, że zdaniem głównej 
układów pokojowych 


skargami w jednym i drugim kieranku. Że niektó. į kapitulacji Plewny, gdyż Turcja dopóki zupełnie 
re pozycje taryfy grzeszą przesadą, dosyć przyto-jupokorzoną nie zostanie, nie zgodzi się nigdy 
czyć choćby zwyczajne worki, na które cło z 1ina żądania, które Moskwa i z nią we wszyst- 


złr. 50 et. srebrem podskoczyło na 2 złr. 80 et. 
w złocie, „Czy rząd mniema, pyta się N. fr. Presse, 
że handel zbożowy istnieje dla worków, czy też 
przeciwnie.“ Pester Lloyd znowu podaje niektóre 
budujące wyjątki z pomienionej taryfy, w porówna- 
niu z dotychczasową : 

Towary bawełniane dawniej 32 — 60 złr. 
srebr., teraz 40 — 90 w złocie; Towary wel- 


w koszarach przy ulicy Zamarstynowskiej trzej żoł- į niano dawniej 30 złr., teraz 40—80 złr.; koronki 


nierze tutejszego pułku piechoty br. Ringelsheima, 
uwięzieni za kradzieże. Użyto ich do rąbania drze- 
wa w piwnicy, zkąd pozostawieni bez dozoru, wy- 
łamawszy kraty dobyli się oknem na plae Misjo- 


dawniej 120 złr., teraz 150 złr.; szale 100 złr., 
teraz 150 złr. w złocie; i tak kończy: „Zapewne 
niikt większej wobec podobnych wymagań nie czu- 
je zgrozy jak p. Tisza. Jeszcze przed dwoma laty 


narski i rozbiegli się każdy w inną stronę. Jednego | stanowczym był zwolennikiem wolnego handlu i 
z nich, Jana Poleśuickiego powiodło się wyśledzić | wtedy oświadczył w sejmie: „Każde cło opiekuń- 
i aresztować jeszcze tego sumego dnia rewizorowi j cze Jest kradzieżą dokonaną na ludności na rzecz 
policji Terleckiemu. Ukrywał się koło cmentarza jednostek. Zapewne od „tego czasu przekonań 
Łyczakowskiego, w towarzystwie drugiego złodzieja. Swoich nie zmienił, cą Idzie teraz tylko o to czy 
Znaleziono przy nim butlę z wódką, skradzioną w, wobec presji z Wiednia, rząd węgierski znajdzie 


"ZY" 


pewnym szynku, Drugiego zbiega, Kazimierza Be- 
szla, przytrzymał nazajutrz rewizor policji Gins- 
berg na błoniach za rogatką Zółkiewską. Patrol 
policyjny zastał go w towarzystwie drugiego zna- 
nego złodzieja, który mu odstąpił swój nbior cy- 
wilny a sam ubrał się w jego kurtkę i czapkę woj- 
akową. Obaj zbiegi przy aresztowaniu stawiali 
czynny opór straży policyjnej, Trzeciego dezertera 
Filipa Butynę przychwycono na wsi po za Lwowem. 


— Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie zamianował praktykantów sądowych Zyg- 
manta Eibenschiitza i Jana Górskiego auskultantami 
bezpłatnymi. 


Stanisławów. Oddział? Towarzystwa pe- 
dagogicznego nrządza 28. listopada, jako w rocznicę 
skonu Adama Mickiewicza wieczorek z łaskawym 
współudziałem "Towarzystwa miłośników muzyki z 
następującym programem: l. Przemówienie wstępne. 
2. Odczyt „o Filaretach i Filomatach.* 3. Legenda | 
na skrzypce Wieniawskiego. 4. Deklamacja „Prze- 
gląd wojska” Mickiewicza, 5. Czaty (bal. Mickiewi: | 


cza) na głos barytonowy Moninszki, 6, Obraz z ży- | 16'-- 


wych osób, przedstawiający apoteozę Mickiewicza. | 
Czysty dochód przeznaczony Na pomnożenie fundu- 
szu na pomnik dla Mickiewicza. Bliższe szczegóły , 


podadzą ogłoszenia. | 


Z zarządu oddziału stanisławowskiege Tow. pedag, 


— Gwiazdka Cieszyńska donosi z Frysztata: | 


Dnia 11. b. m. odbył się tu okazały pogrzeb je- | 
dnego Z najznakomitszych obywateli miasta nasze- 
go, który nietylko w mieście naszem we wielkiem 


zawsze był powAłanin, ale nawet dla swoich szla- | 
w naszym kraju SĄ 


chetnych własności daleko 


a wiel: 

jego na miejsce wiecznego odpoczynku. ' 
Kondukt prowadził ks. monsignore Hudziec w asy- ; 
stencji 3 księży, na cmentarzu wyłożył ks. pro- ' 
boszcz jego Zasługi w pięknej przemowie. Straci- 
liśmy już naszego „starego“ Szalszę, ale pamiątka 
T Ka osa Jeszcze przez długie lata żyś pomiędzy 
nami ; l 


— Kraków dnia 19 listopada, W sali Towa- 
rzystwa strzeleckiego zebrało sią wczoraj liczne 
grono obywateli, profesorów i literatów, aby zasta-! 
nowić się nad myślą powstałą w kółku prywatne | 


na tyle odwagi, by utrzymać taryfę z r. 1868, 
czy też większość sejmowa, w peczucin obowiązkn 
„i odpowiedzialności, zachowa tyle energii, by prze- 
| prowadzić takie zasady ugody, któreby nie uwła- 
czając produkcyjnym interesom Węgier, nie stały 
się polem wyzyskiwania dla baronów przemysłu. 
Jedno lub drugie stanie się, bo stać się musi, nie 
można bowiem o żadnem państwie sądzić, że wła- 
snowolnie dążyć zechce de ekonomicznego samo- 
bójstwa*. 


Lwów dnia 19. listopada, (Sprawozdanie 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
poritas Lwów. Wadłag jakości: 

"Pszenica czerwona od 10°50 do 11*— zł., biała 
od 10:70 do 11*— zł., żółta od 10'50 do 11*— zł, 
jesienna —— do —— zł. Żyto od 6-25 do 6-75 
zł., średnie — — do —— zł Jęczmień browar. 
od 7— do 7:75 zł., pastewny od 5'-- do 5-70 zł. 
Owies ed 6 — do 6'25 zł. — Groch do gotowania 
od 6:50 do 6— zł., pastewny od 6-— do 7— zł. 
‘Wyka od 450 do 5— zł. — Bób od 8-— do 

— zł. — *Kukurudza stara od 650 do 7*— zl., 
nowa od 5:50 do 6'— zł, — *Rzepak zim. od 
do 17— zł. — Rzepak letni od 13:50 do 
14:50 zł. — *Lnianka od 12-— do 1240 zł. — 
Nasienie lniane od 12 50 do 13: — zł. — “Nasienie 
konopne od 850 do 9*— zł. — *Koniczyna od 50 
do 60:— zł, Kminek od 46-— do 48— zł, — 
Anyłż od 34'-—— do 88-— zł, — Anyż płaski od 
—— do — — zł. 

Spirytus za 10:000 litrów procent: 

Gotowy od —'— do 31775 zł, 

terminach w miesiącu: 

'-— zł. Usposobienie: 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 
urzeka poniżej usposobienie : 
U8POBObienie: 

5 Mdłe, — *) — = 5 —, 

Waluta: mark 59,; rubel 19,/,; napo» 

leondor 9.58'/,. 


Telegramy innych pism. 


Konstantynopol d. 18. listopada. Dzi- 
siaj uzupełniono wybór dziesięciu deputowanych 
2 Konstantynopola; wybrano czterech Ormian i 
sześcia muzułmanów, a między nimi Sadyka ba- 
szę. Izby wkrótce będą otwarte. (Dt, Ztg.) 

Petersburg d. 18. listopada. (Raport ten 
podało nam wczoraj biuro korespondencyjne w 
streszczeniu; p. r. Gaz. Nar.) Z Bogotu 
donoszą d. 17. b. m, že d. 14. forpoczty nasze 
na drogach ku Szumli i Osman-Bazarowi sto- 


,czyły dłuższe utarczki z baszybożukami i Czer- 


kiesami, w których jeden oficer zranionym został, 
a dwa konie padły. 

Dnia 15., dwa tureckie szwadrony napadły 
na forpoczty 39 pułku kozaków pod Solenikiem, 


|kich punktach zgodna Europa(?) uznają za konie- 
| czne. (Morgenpost,) 


Prlarramy Gaz. Nar. I ostat, wiadomości, 


, Kryzis we Francji weszła na drogę, na któ- 
rej może złagodnieje i doprowadzi do jakiegoś, 
bodaj chwilowego porozumienia. Ministerjum po- 
dało się do dymisji, a marszałek postanowił po- 
wołać do steru gabinet z grupy konstytucjonali- 
stów senatu, grapy złożonej z orleanistów. Senat 
odrzusił większością 4 głosów wniosek Kerdrela, 
zmierzający do dania nagany Izbie za przyjęcie 
wuloskn Grevyego, i przyjął motywowany porzą- 
dek dzienny, w którym przyzuał słuszność i Iz 
bie i rządowi. 


Angielska prasa, bez różnicy barwy i stron- 
nictw, śledzi z najwyższem zajęciem przebiegn 
walki parlamentarnej we Francji. Podawaliśmy 
już nieraz zapatrywania i głosy torysowskich 
dzienników, z których się okazywało, że toryści 
i rząd pragną jak najgoręcej ustalenia się rządu 
we Francji w tym celu, aby módz ją zaangażo- 
wać do wielkiej kampanii dyplomatycznej. Po- 
słuchajmy teraz co mówi Times, główny organ 
whigów. „Jeżeli walka stronnictw trwać będzie je- 
Szcze parę miesięcy, mówi Times, w takim ra- 
zie może nastąpić to, Że sprawa wschodnia zo- 
stanie uregulowana bez współudziału Francji. 
Ani Gorczaków ani Bismark nie będą zwracali 
uwagi na państwo, w którego wnętrzu stronni- 
ctwa bój między sobą wiodą. I tym sposobem 
przyjdzie znown do tego, co było pod Waterloo, 
a mianowicie, że sprawy, obchodzące całą Euro- 
po, rozstrzygane będą bez udziału Francji. 

„ 4e to będzie upośledzającem dla nas, An- 
glików, to nie ulega najmniejszej wątpliwości ; 
ale nadto będzie to w najwyższym stopniu nie- 
korzystnem dla całej Europy, gdyż polityczne 
sympatje, pragnienia i iuteresa cywilizowanej 
Francji byłyby znakomitą przeciwwagą militar- 
nym i znacznie niżej od niej w cywilizacji sto- 
jącym społeczeństwom Moskwy i Niemiec. Z te- 
go to powodu Anglia z takiem naprężeniem wy- 
czekuje końca tej namiętnej walki stronnictw, 
która nieszczęśliwą Francję rujnuje i odbiera 
głosowi jej to znaczenie, jakie miałby w zawi- 
kłaniach wschodnich.“ 

Z prawdziwą przyjemnością podnosimy ten 
głos Timesa, Cieszy nas bowiem niewymownie i 
otuchą napawa fakt ten, że już i whigowie przy- 
chodzą do przekonania, iż ten kazirodczy sojusz 
Moskwy i Niemiec, „dwóch społeczeństw mili- 
tarnych i ostatecznie dość nisko w cywilizacji 
stojących", grozi przyszłości i-dobrobytowi Eu- 
ropy. Jeżeli Times już tak się wyraża, dowodzi 
to zatem wielkiego i pełnego znaczenia, zwrotu 
w opini whigów, dokonanego w ostatnich cza- 
sach, prawie w przeddzień upadku Karsu. 

Już dzisiaj i do Pol. Corr. donoszą z Bel- 
gradu, że lada dzień nastąpi formalne zerwanie 
stosunków między Portą a Serbią. Ale co 
Jest najoryginalniejszem, to właśnie ta okolicz- 
ność, iż Serbia stara się zrzucić na Portę winę. 
Ze stanowiska militarnego rozważając współu- 
dział Serbii, przyznać mnsimy, że byłby on na- 
der szkodliwą dla Mehemeta Alego dywersją. Ze 
stanowiska zaś dyplomatycznego może tylko wy- 
paść na niekorzyść Moskwy, zwłaszcza jeżeli | 
Turcja zwycięzko z tej walki wyjdzie, W każ- 
dym razie Moskwa przybierając takich Sprzy- | 
mierzeńców jak Rumunja i Serbia. kompromituje | 
się 1 wobec nich i wobec swego ludu, i co naj-, 
ważniejsza, wobec całej Europy. | 


Berlin d. 19. listopada. Aresztowany 
w sobotę Polak, nazwiskiem Lugowski (!) 
jest prywatnym sekretarzem w pewnem mia- 
steczku powiatu Lubawskiego. Oświadczył 
on, że pierwotne, dobrowolnie złożone jego 
wyznanie, jakoby cesarza Wilhelma i Bis- 
marka zamordować zamierzał, jest fałszywe. 
(„Corr. Bureau. *) 


Petersburg d. 19. listopada. O nocie 
Derbyego przeciw zajęciu Armenii w posia- 
danie przez Moskwę, nic tu niewiadomo. 

Depesza „Gołosu* z Weron Kaleh dnia 
wczorajszego donosi: Moskale przy zdoby- 
waniu Karsu walczyli z niezrównaną wale- 
cznością, Turcy rozpaczliwie się bronili, 
Część załogi tureckiej usiłowała przebić się 
ku Olti, ale została odciętą, Do niewoli 
wpadło 7.000 Turków, między tymi dwóch 
baszów i szef sztabu artylerji. Moskale zdo- 
byli 300 dział, mnóstwo karabinów, amani- 
cji i żywności. Straty moskiewskie nie są 
znane. 

Depesza urzędowa z Bogotu dnia 
wczorajszego donosi; Oddział turecki, zło- 
żony z 400 baszybożuków i czerkiesów wraz 
z piechotą liniową, uderzył na Nowoseło i 
kilka gwałtów popełnił, ale Moskalom przy- 
były posiłki i odparli go ku Kaslubej. 

Przy odbiciu ataku tureckiego na Szyp- 
kę d. 11. bm. odrnaczyły się pułki Jenizej- 
ski i Irkucki. („Corr, Bureau*.) 


Zadar d. 19. listopada. W sobotę 400 
Turków mnaruszyło granicę austrjacką pod 
Plawańską Brdą. Jeden dom podpalili, kilka 
splądrowali, i zabrali 46 wołów i jednego 
konia. („Corr. B.*) 

Belgrad d. 19. listopada. Wczóraj za- 
rządzono mobilizację korpusu szumadyjskiego. 
Powołano tożsamo rezerwistów artylerji. Do 
Czuprji wysłano 800 ochotników. Pogłoska 
o połączeniu się awangardy moskiewskiej z 
serbskim korpusem timockim, miema podsta- 
wy. (,,”ol. Corr.*) 


Wiedeń d. 19. listopada. Według do- 
niesień dzisiejszej „Politische Corresp.'* z 
Belgradu, bardzo bliskiem wydaje się formal- 
ne zerwanie między Portą a Serbią z po- 
wodu mnożących się rekryminacyj z Konstan- 
tynopola. 

Z Kottaru d. 17. b. m. donoszą do „Pol. 
Corr.“: Czarnogórcy zajęli warownię Woli 
wricę pod Antivari, i z ziemią zrównali ba- 
stjon Derbent. W Antivari domy tureckie 
w skutek bombardowania po największej 
części w perzynę obrócone. W porcie anti- 
varskim niema tureckich okrętów wojennych, 
żadnych też nadciągających nie widać, 

Wersal dnia 19, listopada. Posiedze- 
nie senatu. Rozprawa nad interpelacją Ker- 
drela. Po mowie Brogliego, któremu Labou- 
laye odpowiadał, senat 142 głosami prze- 
ciw 138 przyjął wniesiony przez grupy pra- 
wicy porządek dzienny motywowany, który 
brzmi: Senat, przyjmując do wiadomości o- 
świadczenia rządu, i w myśl zasad konser- 
watywnych, których zawsze bronić będzie, 
zdecydowany nie dopuszczać żadnego tar- 
gnięcia się na prerogatywy władz. publicz- 
nych (senat, Izba posłów i rząd; p. r.) prze- 
chodzi do porządku dziennego. 


Londyn d. 19. listopada. Telegram 
„Daily News“ z Weran-Kaleh dnia wczo- 
rajszego podaje następujące szczegóły zdo- 
bycia Karsu, Atak począł się o godz. 83/, 
wieczór a skończył o godz. 
Grabbe poległ przy szturmie na Kanlitabię 
[tabia, w ogóle reduta w tureckiem; p. r.] 
Tureckich 40 batalionów usiłowało uciec ku 
Erzerum, ale je schwytała konnica mo- 
skiewska. W ręce Moskali dostało się mia- 
sto, 300 dział i zapasy amunicji. Straty tu- 
reckie wynószą 5.000 w zabitych i rannych 
10.000 w jeńcach i mnóstwo chorągwi; stra- 
ty moskiewskie około 2.700 ludzi. Moskale 
oszczędzali spokojnych mieszkańców, kobiety 
i dzieci. Lorys Melikow o godz 11. wjechał 
do miasta. 


Konstantynopol d. 19. listopada. 
Według doniesień z Erzerum , padał tam 
wczoraj Śnieg. Moskale otrzymali znowu po- 
siłki i zanosi się na ponowny atąk na Er- 
zerum. 


8 rano. Hr. 


W ostatniej chwili otraymujemy następujące 
telegramy : 


Londyn d. 20. listopada. Prasa tutej- 
sza zatrwożona udadkiem Karsu. „Morning 
Post“ mniema, że Anglia nie może teraz po- 
zostać bezczynną, „Times“ przemawia za po- 
średniczeniem, „Standard * twierdzi, że Kars 
zdobyty został złotem moskiewskiem. Mehe- 
met Ali przybył wczoraj z wojskiem do So- 
fii; reszta jego armii przebyła Bałkany. 

Duc 
Lwów, z Izby handlowej, 20, listopada. 
I. Akcje za sztukę 


(bez kupona bieżącego.) zir. W. 8. 

Rełei gal. Karela Ludwika , „ . 237 76 240 — 
+ Lwow-Czern. Jassy . , . 1%0 —- 122 50 

Panku hip. gal. po 200 zr, . . — — 243 — 

„ kred, gal. po 200 złr. . . 214 -— 218 — 
IJ. Listy zast. za 100 złr. 
(boz kupona bieżącego.) 

Tow. kred, gal. 5 pr. w. 8. . 84 25 85 — 
s. ph a dsp wa, . 78 25 73 — 
yz „ 5pr.okres. , 84 25 85 

Banku hip. gal. 6 pr. . o „ 8925 90 

Kal. zakł. kred. włośc. 6 pr. . . 9350 94 
TIL Listy dłużne za 100 złr. 

Ogólaego roln. kredyt. zakła- 
du dla Galicji i Bukowiny 6%, 9025 91 30 

Towarzystwa kred. mieja. 60/, w. a — —— — -— 
IV. Obligi za 100 złr. | 

Indemnizacyjne galicyjskie . . . 85 90 86 90i 

Poł. kraj. z r. 1878 po 6 pr. . „ 89 — 9060 

Losy miasta Krakowa . . . . 1425 15 50 


z „  Btoniaławowa 


50 | 


V. Monety. 
Dukat hkalendarski . s wa a S OR 5 Gi 
Dakar cessraki , . . . , : . 560 570 
Napoleondor , , . . . , «: „, 950 960 
Półimperjał rosyjski , 563 9 84 
Rubel rosyjski srebruy |. 180 + 90 
Rubel rosyjski papierowy 1 20 122 
100 Marek niemieckich 58 40 59 40 
Śrubru , 9.012 105 25 107 25 
Kupony w srebrze 4 105 — 107 — 


WIEDEN 19. listopada 1877. 
godzina 2. minut 32. południu. 


Losy kredytowe 163.25. Węgier. kred. 178.25 
Akcje fran.-aust ——. Anglo-austr, 85.— 
Unionsbank 58.20. Kolej Kar. Lud, 238.25 
Nordbahn 192.—. Kolej Połudn. 76.75 
Kolej Alföld. 112.25. Kolej Elżbiety 159.— 


Kolej Lw.-czer. 121.25. 
Rudolfsbahn 115.—, 
Weg. obl. p. w zł.65,75. 
Losy z r. 1864 138.75. 


Weg, Nordostb. 109.25 
Węg. Ostbahn. 
Galic. indemniz. 86.20 
Kolej Siedmiog. 103.75 


ke 


Verkehrsbank 97.— Losy tareckie  15.—- 
Weg. galic, kolej 95.—. Kolej Państw, 254.75 
Bankverein 68.—. Losy węgier. 19.25 


Kolej Albrechta —.—. Marki niemieckie 58.75 
Rosyjski rubel papier. 1.20 Usposobienie: ciche. 
Wiedeń d. 20. listopada. 
godzina 10. minut 43 przed południem 


Akcje kred. 202.80 Anglo-austr 85 10 
Kolei Kar. Lad. 238.80 Kolej peład 76 50 
Unionsbank ——. Napelesnder  3.54— 


Uspesobienie ciche 
Berlin d. 19 listopada. Russ. Bankn. 205,50. Cr- 
dit. Act. 348. —. Lombarden 131,—. Galizier 102. — 
Śtawtsbahn —.—. Rumiinier 14.90. Oesterr Ferk: 
noteu 170.20. Usposobiesie silne, 


Hasa galic. Tow. kredytowego. 


Kapuje. Sprzeżsje 
6*%/, Listy zastawne pe 84 25 84 75 
"lo po 78 25 79 — 


Lwów d. 30. listopada 1877. 


— a zam a a ma mA m 


W teatrze hr. Skarbka, 
We wtorek dnia 20. listopada. 


HUGEWOCI 


Wielka opera w 5 aktach z francuskiego podług 
Bcribege. Muzyka Giacoma Mayerheera. 
Kapelmistrz pan Henryk Jarecki. 


We środę dnia 21. listopada 1877. 
Po raz drugi: 


THEA 


Dramat w 5cin aktach, a Gciu obrazach przez 
Gustawa Fiszera. 


Początek © godzinie 7mej wieczór. 
JE. — —PONINIĄ 


Poeiągi kolejowe. 


Qdchodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: e godinice 11 min. 8 przed późnceg 
(pociąg pieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pocisz 
osobowy), © gods 4 minut 45 po południu 


mieszanej, i 

CZEBNIOWIEC: e godzinie 6 minut 25 rano (po- 
ciąg pospieszny); e godz. 11 minut 25 wieczór ( 
ciąz mięszany); o godz. 12 min. 39 z pełudnia (Poe 
ciąg mieszany). 4 
STANISŁAWOWA : (na Aa: o gofzinis 6 minet 
85 rano (pociąg nr. 1); o z. 5 min, 10 wieczór 


(pocigą nr. 8). 
PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworcr): o goë & 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o gedz. 18 min, &7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min, 46 w po- 
łudnie işg mięszany). - 
PODWOŁOCZYBK: (s Podzamcza): o gods. ii ix. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godt, 12 m. li w pss 
ładnie (pociąg mięszany). 
Przychodzą de Lwowa: k 
4 KRAKOWA: o godzinie 6 minnt 80 rano (pociąg po- 
spieszny); © godz. 9 w. 25 wieczór (pociąg esokowy); 
o godz. 10 min. 35 przedpeła pniem (pociąg mięszany). 
Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 zminnt 66 wiuokór (po- 
eiąg pospieszny), © godz. 3 m. 40 rano (pociąg wig- 
szany); © godz. 2 m. 50 popołndnin (pociąg raięszany, 
Z STANIŁSAWOWA : (na Stryj): o godzinie 7 ne 56 
wieczór (pociąg nr. 2); o gods. 8 m. 52 (pociag n.. 2). 
Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzeć w Podzamezt): o go- 
dninie 2 minut 54 rane (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszanY). 
Z PODWOŁOCZYSK: (ns dworzec lwowski główny: 8 
godzinie 10 m, 3: wieczór (peciąg pospieszny) o geix 
8 min. 25 rane (peniąg osobowy) e godz. 3 m. 48 
pe południu (pociąg mięszany). 
Pory miniejszego rozkładu jaudy odnosz 
się de poładcika | BlP=" ray , godz. iż 
w Poszcio odpowiada godz. 13 m. 20 wa 
Lwowie. 


DO 


DO 


BO 


DO 


Nadesłane. 
'Telegranı. 


Lwów. — We wszystkich księgar- 
niach jest do nabycia Nadpel- 
twianin“, kalendarz humorysty- 
ezny ma rok 1878. Cena 50 ct. Główny 
skład w drukarni Ossolińskich. 


Podziękowanie. 


Jaśnie Wielmożny pan Seweryn baron Brunicki 
właściciel posiadłości ziemskich i burmistrz miasta 
Zaleszczyk przybndował własnym przeszło 1000 zł. 
wynoszącym kosztem do budynkn tutejszego szpi- 
tala powszechnego salę dla 20 chorych. 

Za ten szlachetny i naśladowania godny czyn 
składam imieniem miejscowej Rady gminnej, Jaśnie 
Wielmożnemu pann Sewerynowi baronewi Bruuic- 
kiemu należyte podziękowanie. 

Zaleszczyki dnia 9. listepada 1877, 

Dr. Juliusz Grunstein, 
zastępca burmistrza i lekarz ordynujący 
szpitala powsz. 


Bolechów 16. listopada 1877. Podziękowanie. 
Na dnin 15: b, m. odprowadzono zwłoki zmarłego 
w Stryju sierżanta rachunkowego 9. pułku piechoty 
Jakóba Petrykiewicza na miejsce wiecznego spo- 
czynku. 

Familja zmarłego czuje się obowiązaną złożyć 


— ,niniejszem publiczne pedziękowanie P. T. przewie- 
30 lebnemu duchowieństwu jakoteż i bractwom, pp. 


oficerom, kolegom zmarłego, którzy się raczyli za- 
jąć pogrzebem, pp. studentom i szanownej publi- 
czność w Stryju za liczny udział w obrzędzie po- 
grzebowym, okazaną tym sposobem cześć zmarłemu 
i współczucie rodzinie, 


Michał Kordasiewicz. 


Największy wybór 


żadawek dla dzieci 


najnowsze gry towarzyskie 


stosownie do pory roku 
i dla każdego wieku 


poleca najkorzystniej do nabycia 


"887 Magazyn 


Karola Langa 


kę we Lwowie ul. Halicka |. €, 
Cenniki na żądamie franko. 


B= 


Poszukuje się 
zaraz do nabycia 


Machiny parowej 


o sile 20 koni z kotłem, pompami, kom- 


pletuem urządzeniem. Oferty zawierające 
bliższe opisanie machiny. eenę tejże Oraz 
miejsce w którem obecnie jest umieszczo- 
Redakcji 


na, uprasza się adresować do 
„Gaz. Nar.* pod znakiem J. P. 


POMIESZKANIE, 


sześć pokoi z kuchnią, strychem, spiżar- 
nią i piwnicą do najęcia zaraz ul. Kra- 
sickich Nr. 14. 3976 R—3 

Mealność | 


iabulłarna 


? 


SZĄ 


w najpiękniejszej okolicy miasta Lwowa IŚ 
pół godziny chodu z rynku, składająca sięjfą 
z domu mieszkalnego, wygodnie urządze JĘ 
nego, do dwóch morgów ogrodu warzy-|$ 
jwnego i owocowego, dobrze wyposażonego. 
iw którym może być założona pasieka, o-|$i 
gród ten adgranicza potok czystej źródła | 
juej «ody, dalej 9 morgów pola ornego i $ 
łąk z zimowymi zusiewemm i uprawą pod 
wysąd 25 korcy kartofli, do tego '00 mor. 


paranee nannaa i oen A 
Chustki zimowe 


w najlepszycb gatunkach, 
poleca najtaniej 


| Karol Gruchol 


handel płócien 
we Lwowie, Rynek l. 35. 


J Hymalaya chustki duże od 


12 do 20 ztr. 


$ Flanelowe chuastki duże ud 


zir. 6, 7. 8 i 0 zł. 


Fianełowe chustki 
zir 2.50, 


Chustki włóczkowe czarne, 


1 1i11:]4.9 


Nio 


Lekki płaszez do polowania 

Gruby „p m 

Ciepły i dobrze 
z paklaku fabrycznego 

Teki sam z lepszej materji cì pło podszyty 

Elegancki i foremny menżyków damski 

Ciepły imenżyków damski 


II1ANDEL. 


5 
podwatowany menżyków z kapuzą 


16» n 
Wszelkie gatunki styryjskiego fabrycznego i domowego piusbokn w romal 
ych kolorach i jakości po majtańszych cenach. wyseła że aliczeniem 


SUKNA 
J. Giinzberg w Gracu (Styria). 


przenakalno płaszcze Z paklaku 1 materii paklakowej, PE 


szaraczkowe i bronzowe: 


13 zir. 50 cent. 
16 p „EZ » 


M 7 .48 
0 gr. do 22 zlr 
me =D 


10, 


AUM s 


"LKwarde 


drzewo opałowe 


sążeń, 4 metry bez przekładek, z do- 
stawą do d ma 16 złr, a. w. poleca 


A. Jonas, 


ści, z powodu zmiany stosunków, 
wolnej ręki do sprzedania. 

wiadomość w Administracji Gazety 
dowej. 


Podarek na Roże 


ulica Krakowska. 


Bap RĘKAWICZKI 


w najlepszym gatunku, glacć prag- 
skie, męskie o jednym guziku, dam- 
szie o dwóch guz. zł 1.10, męzkie 
o dwóch guz. zł. 1.20, najnowsze z 
wyszyciem angielskim zł. 1.20. 
Sarnie własnego wyrobu: męzkie 
o jedn. guziku, damskie o dwóch 
guz. zł. 12, męzkie o dwóch gu- 
zikach zł. 1.30. 
Todnszki skórzane i wszel- 
kie wyroby rękawicznicze. 


| ARAWATKI, SZALICZKI, 
| KOŁNIERZE, MANSZETY, 
Koszule męzk., skarpetki, chustki, 
Szelki, Parasole 4 Parasolki, 
LASKI. PULARESY, CZAPKI, 
PŁASZCZE gutaperkowe, 
PLEDY, KUFRY i TORBY podróżne, 
PRZYBORY TOALETOWE, 
prawdziwa Woda kolońska itp. 
7391 polecają najtaniej 2—? 


BRACIA LANGNE 


Lwów, ul. Halicka l. 19. 

Łaskawe zamówienia z prowin- 
cji nakuteczniamy odwrotną pocztą, 
nie licząc nic za opakowanie. 

Cenniki na żądanie franko. 


4070 * —3 


Sklad komisowy 


fabryki wiedeńskiej 


ntrzymuje 8910 3—? 


ED. GEBHARDT 


we Lwowie 


sła i ogrodowa meble 
po "enach fabrycznych. 


Mebli żelaznych 


z pierwszej e. k. uprzywil. nadwornej 


A. Kitachelta Spadkobierców 


i sprzedaje takowe, tj. łóżka, łóżeczka, 
kołyski nmywalnie, kanapy, fotele, krze- 


wykanane, na 15 kilegr. czyli 26 wied. 
tów, podział na kilo r. i wagę wied. 


moatawych 
C. Schember ct Söhne. 
wa Wiedniu, I. Kśrntnerring 1. 


ko u właścicielki. 


Nauczycielka 
początkowa, poszukuje miejsca do począt | 
ków języka polskiego, francuskiego i nie- 
mieckiego, gry na fortepiania i robót, 
Wiadomość na listy franco A. B. lub 
ustnic w Administracji „Gaz. Nar.“ 


Geheime 


Stranfkeiten 


| 


ingbefondere o eee "© © 
Mannesschwache, 


| Połiutionen, Harurohrenfifiene that 


3 wig, Hiarnbeschwerden, | 
e 


© © 


«;puiiitiache schwtire, Hantane. 
shige, rez nod fo PErULIEF, ierre: Gicht, 
wośsser Pings, Menfiruations: Rrampfe, | 
Gusen ohne Werujsftórung auf dle janftefte Bełfej 
r onwennig foudopathiher Vłittet erftaun= 
|ameęehe iw rmdienie Heilung. 
ie a autcqtnjen viteter tauienb gltditdy Ge: 
Poyedhea deutlich fur dieje jegenstelhe Milt- 


* 


1 
s 
c 


z 4, 
jerai t r 


3we'ablargafje 24. i 

Tojelbił iht şa beziehen Ba4 Gerubmte für Jebera 
mann unentbenrlihe Wiidjlein „Die Selhbut- 
Mmtlfe"*: e3 bietet Belehrung iber Gefdledjtdver=, 
faltnifje, Jugerbfjunben, Impotenz ıc., enthält ein 
fiferes Shugmittel gegen Anftedunj 2c. Preia 2 fi; 


J. PSERHOFE 


Singerstrasse Nr. 15, 
Zum golden. Reichsapfel. 


sza się o dokładne podanie adresu i stacji pocztowej, 


OC 


© Meble wiedeńskie i tutejsze 


od najwyśmienitszych do najtańszych, oraz 
wielki wybór materji na meble, 
Luster, pająków. dywanów, chodników, 
KARNISZÓW do okien i KUTASÓW do firanek, s 
Mebli żelaznych i z drzewa gięłego, 


poleca po cenach stałych i nizkich, bandel mebli 


R. Schón « Gebhardt 


Lwów, Plac Marjacki, Hotel Langa. "3:3 


5719 4— 


R Aptekarz 
ibs we Wiedniu, 


poleca szanownym czytelnikom poniżej wymienione, bezwzględnie po długoletnich doświadczeniach sprawdzono i za 
najniezawodniej skutkujące nznane farmaceutyczne specjalności i środki domowe. — N. IB. Przy zamówieniach upra- 
Oprócz poniżej wymienionych utrzymuję także inne środki 
zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na nie wymienione tntaj preparaty będą załatwione najrychlej i najtaniej, 


a przytem bliższych objaśnień udzielam z gotowością. Wysyłki na prowincję za nadesłaniem gotówki franco lub za 


zaliczeniem. Przy zamówieniach zamiejscowych rachuje sią za opakowanie w 


przecięciu 10 ct.; przy większych wy- 


syłkach opakowanie po własnej cenie. Odprzedający otrzymają prowizję. 


trzymuje ucho zawsze ciepło i wilgotne i 
ochrania je od przeziębienia i następatw tegoż, czyni re 
gularne wydzielanie się tłuszczu, którego brak nie raz 
bywa powodem rozmaitych słabości. 


Ekstrakt mięsny 
Liebiga w Frey-Beatos. w oryginalnych puszkach fuut 
5 zł. 30 ct, ta funta 2 zł. 70 ct., '/, funta 1 zł. 55 ct., 
1/, funta 85 ch 


sporządzony, i preez kompanię 


J . Ą przez W. Ottm 
Esencja z ziół alpejskich gęTnhara w 
Mnichowie, uznany i polecony przez pierwsze znakomi- 
tości medycyny w Mnichowie jako wyborny środek do- 
mowy przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzaju, 


Cali-Cróme, 
dom, pryszczykom 


Balsam przeciw wulu, 


niezawodny Środek na pod- 
PD AZS, 

przez Pirker (terarz Mook), znany jako 
Środek wyborny przeciw piegom, ostu- 
itp. Flakon Nr. 1, 2,3, 4 kosztuje 1 zt. a.w. 


szczegińlnie przeeiw osłabionemu trawienin, brukowi ape- 
tytu, katarowi itp itp. Flakon 70 ct. 


szybko i nieta- 


Amerykańska maść gościowa, wodnie skutku- 


Jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho- 


18 ct. Najlepszy 


Braci Lendtner, 
nagniotków w pudełkach po 12 sztnk 60 ct., 3 sztuki 


slawne plasterki od 


środek przeciw tym dokuczliwym cier- 


pieniom i łatwy w użyciu. 


robem gościowym i renmatycznym, jako to: słacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w człunkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, strzyka- 


1 zł. 20 c. 
Anaterynowa woda do ust, ;gą” przez Y. 


G. Popa, powszechnie znana jako najlepszy Środek do | wybornej jakości. 
konserwowania i czyszczenia zębów. Flakon 1 zł. 40 ct. 


nin w uszach itp. 


przez Dr. Romrershausona, na 


Esencja NA OCZY, wzmocnienie i do ntrzymania 


wzroku. Oryginalny flakon 2 zł. 50 ct. i 1 zł. 50 ct. 

Z 1 Manodrirtwackh4i przez Hanbera, który 

Plaster Benedyktyński, Mant u w ray | Neuroxelin 
tyce od przeszło 100 łat jak cudownie działający na 
wszelkie głębokie rany, pochodzące z rozdarcia, uderze- 
nia, ukłócia, przeciw ja czyrakom wszelkiego ro- 
dzaju, nawet zastarzałym i często się odnawiającym na 
nogach przeciw wrzodom gruczułowym, na dzikie mięso, 
raniącyma się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon- 
kom, goścowi w nogach i tym podobnym cierpieniom. 


kiego rodzaju. F 
Pate pector 


Esencja życia 


w spodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wybowny 
środek domowy. 


Tran z wątrob 


Cukierki z roślinnego mchu, 


EA w Proaburgu. Wyborny środek domowy przeciw 
aszlowi, chrypce, katarowi itp. Pudełko 38 ct. 


| (esencja do nszu) flakon 1 zł. a. w. Ta u- według Dr. Liebiga przepisu 


(prazkie krople) przeciw zepsutenu 
żołądkowi, złemn trawieniu, bolom 


Flakon| 2Qyct= z luzie 0 | 
y (Dorsch), przez W. Maagera, 
* prawdziwy, starannie czyszczony, 
Flakon 1 zł. 

rzez Doktora 
chneeber- 


przez aptekarza Herbabny, sporządzone 


j 1 z wyciągu ziół alpejskich, przeciw przy- 
padłościom goścowym, reumatycznym, osłabieniowm wszel- 


lakon 1 zł., mocniejsza sorta 1 zł. 20 ct. 


przez Georgó, od długich lat u- 
ale, Żywane jako jeden z najlepszych 


i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw za- 
flegmieniu, kaszlowi. chrypce, katarowi, bulom w pier- 
siach i płucach, uciążliwościom w chrtani. Pudełko 50 et. 


Oryginalny słoik 5) ct. 


Piqułki krew CZYSZCZĄCE, piwarsalue pigułki, 


za-ługją na ostatnią nazwę najzupełniej, gdyż w rzeczy= 


— przedtem zwane w- | Proszek przeciw poceniu się nóg 


-suwa pot, a 


przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obuwie i jest 
znpełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 ct. 


w stosci nie ma słabości, w którejby się te pigułki zba” 
wiennie skutkujące nie okazały. W uporczywych wypad- 
kach. w Których wiele innych lekarstw nie skutkuje, pi- 
gułki te sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia, 
Pudełzo z 15 pigułkami 20 ct., rnlon z 6 pudelkami 
1 ri 5 ct, pocztą 1 zł. 10 ct. (Mniej jak rulon nie 


_ wysyła się). 

Chachou aromatisé, 
_Puszka 50 ct =s 
Chińskie mydło toaletowe, paad mydeż, 


po użyciu tegoż, skóra staje się jak aksamit i zatrzy- 
muje bardzo przyjemny zapach. Jest bardzo wydatne 
1 nie usycha. Sztuka 70 ct. 


Proszek na tr 


dełko ) zł. 26 ct. 


służy do nsunięcia odoru 


z nst po paleniu i t. p. lekarzy i innych. 


kłucia, brzydkim 


pałone piersi, na 


Pomada tanvuchinowa 


jako najlepszy środek na porost włosów i nżywana przez 


Płaster uniwersalny 


przez Dr. Gólis, powszech- 


awilenie n;, znany jako wyborny 


środek domowy przeciw hemoroidom, kwasom żołądko- 
wym, zgadze, brakowi apetytu, zatwardzeniu itp 


Pu- 
.. ‘la pudełka 84 ct. 

przez J. Pserhotera, 
uznana od wielu lut 


Pięknie ozdobiony głoik 2 zl. E 
przez profesura Steudel, 
na rany z uderzenia i u- 
czerakom wszelkiego rodzaju, nawet 


zastarzałym, a ciągle odnawiającym wię wrzodom, wrzo 
dom gruczołowym, na dzikie mięso — zranione lub za- 


odmrożone części, gościeć w nogach i 


tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 50 c. 


Fiaker-Pulver powszechnie znany środek domo- 
3 


F wy przeciw katarowi, chrypce, 
kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 35 ct. 

rzez J. Pserhefera, od 

Balsam na odmrożenie długich lat uznany 

jako niezawodnie skutknjący środek przeciw odmrożeniom 


wszelkiego rodzaju, j i r ranom. 
Śtoik_40 ct ju, jakoteż przeciw zastarzałyra rano 


Proszek do zębów 


Uniwerzalna $ 


Kit do zębów 


według przepisu profes. Heider. 
» Pudełko 40 ct. 


A 
-ree ee d a m im a d — 


Ooo a OR zz 28 WR nacz == 
42: we” š —=łpóririolą: r Debrzaćski i K. Gramar, 


p przez A. W, 
Ól przeczyszczająca, Bnliri ch, 


wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwom, 
pochodzącym ze zwichaiętego trawienia a to: przeciw 
bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hemo- 
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł. 


wyrobu W.v. Würth, c. k. najw. uprz., 
od wielu lat znany środek do zaplom- 


bowania zębów próźnych. Szkatułka 1 zł. 20 ct. 


8457 3—12 


Odnewiadzialny redekter Fan Dobrzański. 


gów pastwisk wspólnych, najlepszej jako- $ 
Bliższa 
4003 1-3 


Narodzenie. 
Niezbędne dia gospodarstw. domowego. 


JĄ] Ozdoba dla każdej kuchni, Trwale i elegancko 


jednej 8 sł. dostarcza 6. k. upre. fabryka wag 


RZE O OT 
Wiadomość 
LJ LJ 
dla przyjeżdżający 
Pod „Trzema Koronami*, ulica Trybunal- 
ska nr. 10, są pokoje umeblowane 
Cenniki ilustrowane na żądanie franko. |różnej wielkości os dłuższy lub krótszy 
czas do wynajęcia. Bliższa wiadomość tyl- 
W tym samym domu, 
dla większej jeszcze dogodności lokatorów, 
otwiera od d. 1. grudnia b r. traktjernię 
pan Lmdwiś Stadtmiilier. Firma ta 
znaną jest oddawna tak za swej rzetelno- | 
ści, jakotaż z doskonałych niefatszowanych 
napojów, a celować będzie wyśmienitą ku-, 
chnią, porządkiem, elegancją i dobrą usługą. | 
4017 1—3 


i 
PLÓTNO amerykańskie 


najlepsze ua męzkie kalesony. 
para gotowych kalesonów 1 zł. 25 c. poleca pod gwarancją 


handel towarów płóciennych 


sztuka na 10 par 7 zł. 50 et. | 


3—10 


"Proszek ten u- 


białe, niebieskie, mniejsze złr. 1.50 $ 
2.'0, wiełkie złr, 3 i 4, 


jest 1% 
Naro Kapuzy włóczkowe bez je- B 
dwabiu zł. 2.*0, jedwabiem prze. § 
rabiane satyną podszyte zł. 3 i 
4 złr, jedwabiem podszyty złr. 


5,618 zł. 4012 1- 6 


= pe N |f czniam za pobraniem, Nieodpowiada 
= 2 jj Jacy towar odbiorę napowrót. 
ZĘ S i Karol Grachol. 
S Ko [Erona 
z i EN , 1 [| 3 
> = ai LNIWIK DTIOZIDSKI 
= s 3 
4 zą | 
5 Ę  TĄJdr. medycyny, chirurgii, akuszerji i oku- 
R vB listyki, zamieszkał stale 


w Mikualłińcach 


8985 w domu p. Schaffła. 2=J 
DĄ: EE 
Bez bolu ł 


i bez wstrzykiwania | 
| 


sA! 
n 
d 


bez iekarstw przeszkadzających trawie - 
niu, tudzież bez ohorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wylecza według 
znpełnie nowej metody, doświadczonej w 
niezliczonych wypadkach 
upławy moczowe, 
taS. Świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- | 
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybkuć 
Dr. HARTMANN, t 
członek lekarskiego Wydziału, f 
w Wiednia Stadt, Habsburgerg niu jak b 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11: 
Wylecza takze wyrzuty skórne, zwo- ` 
żenia, upławy o kobiet, bladaczkę, ż 
niepłodność, upławy, 82185 TOŻ 
osłabienie męzkie, : 
bez wyrzynania ibez wypalania, rownie; 


ch. 


kiego rodzaju zı pomocą kores t 
pondencji. Za dyskrecj ręczy, a na żą è 
danie wysyła bezzwlocznie lekarstwa |: 


| 


? 


| 


ozomOfRM NIOIĄZ 


fierbatły chińskie 


poleca 
w największym wyborze 
W, Marszalkiewicz 
' SZ >WICZ 
we LWOWIE ul. Krakowska 6. 
pół kig. herb, Cogno cesarskiej zł. 1.60 


pół „  „  familijnej PA= 
pół „  „ czarnej (Diamond), 8. - 
pół „  „ kwiat. (Melange) „ 3.— 
pół „ . „. Imperial . n 4:— 
Wysiewki herbaciane . 1.20 


Rum bremski bardzo stary l bu 
telka zł. 1 i zł. 1.40. 8693 11--? 


Zapalenie tchawicy, 
kaszel, osłabienie Żo- 
łądka i ubywani. sił, 
znajdą przez użycie 
prawdziwych środków 


pożywnych wyleczenie 


Do c.k. nadwornej fabryki pre- 

paratów słodowych pana Jana 

Hoff, we Wiedniu, Brauner- 
strasse 8. 


Belowar. Cierpiącod 5 lat na 0- 
slabienie piersi i żołądka, nastąpił nie- 
dawno jeszcze mocny kaszel, zapalenie 
tchawiey, brak apetytu i bezsenność. 
Ponieważ pańskie preparaty słodowe, 
jak to mi wiadomo, tak wielu ludziom 
Życie utrzymały, a w podobnych wy- 
padkach zupełne zdrowie przywróciło, 
mam z tego powodu do nich najwisk- 
szo zaufanie i proszę o partję pańskic- 
go zbawiennego piwa zdrowia z ekstra- 
ktu słodowego i czekolady słodowej. 
And. Nowak, c. k. feldwebel szta- 
bowy. Z Paryża, od redaktora fran- 
cuskiego dziennika „Univers.“ Uważam 
za mój obowiązek, wypowiedzieć pa- 
nu moje najwyższe zadowolenie, 
które coznając od miesiąca w skutek 
używania pańskich ekstraktów słodo- 
wych. Cierpiąc od trzech lat na bron- 
chitis (astrę,) szczególnie w zimie 
używanie pańskiego piwa zdrowia przy- 
wróciło mi zdrowie. Odzyskałem siły. 
Skoro wieczór przed spaniem wypiłem 
szklankę tego wybornego produktu, 
spokojnie Bypiałum, gdy przedtem upor- 
czywy kaszel odbierał mi sen. Za to 
dobrodziejstwo bardzo panu dziękuję 
„Univ. Isr.“ S. Bloch w Paryżu. Pro- 
szą o przysłanie mi cukierków ła- 
god ie na kaszel działających. Pani 
Math. Majewska, urodzona baronowa 
Hónning w Piechowie. -- We Lwo- 
wie do nabycia w apt. pp. Jakóba Bei 
sera i Zyg. Ruekera, Jan Mauller cu- 
kiernia, w Krakowie u Jana Jamja, w 


Kimpolung u G. Kosińskiego i Turzań 
skiego, w Drohobyczu u L. Dobrzanieckie- 
goi H. Blumenfelda, w Jarosławin u A. 
Bohusza i Józefa Rohma, w Przemyślu 
u M. Kozłowskiego 1 M. Kruga, w Rze- 
szowie u J. Schaitera eb Co., w Stryju 
u Dawida Nussenblatta et Co., w Tar- 
nowie u W. Miildnera, w Tarnopolu u 
dr. A. Buchelta apt., H. Sternlieb w Za- 
leszczykach. Ferdynand Stecher w Stani- 
sławowie. 36G2II 3 - 4 


Zlecenia zamiejscowe uskute- ff 


leczy syfilis i wrzody wnzel- ;|- 


Brotach u K. Br. Witosławskiego, wj 


Ogloszenie licytacji. 


C. k. upr, galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie, 
podaje do powsz: chnej wiadomości, 
31. sierpnia 1677 


ZASTAWY 
A HTG | 
W kasja zaliczkowej 
mianowicie : 
papiery wartošciowo, klejnoty, drogie kanienie, 
perły, korale, złoto, srebro itd, 
dnia 4 grudnia 1877, o godzinie wpół do to. 
przedpołudniem przez publ czną licytację najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą. 
Li ytacja odbędzie się w łokalnościach gmachu banku hi: 
poterzn:go pod Nr. 15. plac Halicki. 
Lwów dnia 17. listopada 1877. 


2e dniem 


MOWY kup no- 


4616 1-3 
Dyrekcja. 


mei 
h 


| Słynnie znane, wszelkie podobne wyroby pree- 
k wyższające e. k. uprz. 
g A - - x 
ò 
; wentylacyjne | rexulacyjne piece 
] do nn elniunia fabryki 
- GP, R aG ER CUOR TAE 
ą c. k. nadwornego maszynisty, u 
} VII, Kaiserstrasse Nr.71. we Wiedniu, 
i są tamża i w następujących składach do nabycin: 
up. W Blind | Parkring 20 
u p. Henr. Beer, 1. Bauernmarkt 11, 
u p. Hoerner © Dantine Operug. 2. | 
Zlecenia z prowincji załatwiają się rychło 
za zaliczeniem. 35631 6—8 


Płótna i bielizna dla dam 


we Lwowie 
zawiadomić szan. Publiczność, 


dla Galicji jedyny skład 


wa ZASZCZYi 


z rajslawniejszej fabryki 


Konfekcja dla da 


A EOR AAA T 


po cenie fabrycenej 


Pończochy, skarpet 


; ; AN OU T ORES 


Najświeższego zbioru 


HERBATE 


w gatunkach: 
Pecco t. zw. kwiat 1 kilogram po 4, 6, 8, 1D złr. 
Souchong czarne, szczególnie zalecająca się wybornyw smakiem i naj- 
wyśmienitszem aromem I kilogram po 4, 5, 6, 8 i '0 zle. 
Congo 1 kilogram po 2 zdr. 3! ct. i R złr. 
Wysiewki z herbat własnych I kilogram po 2 złr. 40 ct. 


Prawdziwe Angielskie biszkokty 
Bp (nie Hamburgsk'e lub Wiedeńskie) taniej niż wszędzie ag 


Albert puszka orygin. 2-fnt. 2.20 Combinatiom i kilo po 1.60 
1-fnt, 1.20 | Desert na wagę 1 bilo po 2.80 


x na wagę i kilo po 210 Nie Nae na wagę 1 kilo po 1.70 
Cracknel 1 kilo po 2.60 Tea na wagę 1 kilo po . 1.80 
Coronet | kilo po 1.70 30932 8 


Prawdziwy Rum Jamaika, 
cala butelka po 1 złr., 1 złr. 20 ct. i 1 złr. 50 cnt. 


Arac de Goa, 


butelka po 1 zly, 50 centów. 
poleca Q, T, Winckler we Lwowie. 
|| 


WE: SCE" 


e" o 


polecają w obfitym wyborze: 


oraz 


i mężczyzn. 


Magazyn ŃNchayerów 


szirtingów, perkali, calicot itp. wyrobów 


Benedykta  Schrolla syna 


Równocześnie poleca powyższe artykuły pp. kupcom w Galicji 
franco Lwów. 


ki i kaftaniki zim 


Jezuicka. 


Nakładem i drukiem 
l. Związkowej Drukarni 
wyszedł illust kalendarz p. t. 


TROK 1878 


sekance (DUKIEM czerwonym 


rubryk świątecz, 
Oprócz zwykłej astronomicznej i 
swiątecznej części, zawiera tenże kalen- 4 
dare obfity dział gospodarezy i hygie- 
niczny z rycinami w tekńcie; Opowie-* 
ści 1 wspomnienia historyczne; Biagra- 
fa sławnych mężów z rycinami; Powie-' 
úci; Sprawy asekuracyjne i pożarnictwa 
©) rajowego; Sprawy dotyczące Towa- 
rzystwa oficyalistów prywatnych; In- 
Gi formacya stemplowe, poeatowa, kele- 
(| jowo, telegraficzne i i. 


Egzempi. 50 ot., tuzin 4 zł. 


Nakładem tejże drukarni wyszedł 


[SKOROWIDZ 


, wszystkich miejscowości 

` A + AU 
PGALICYI, KRAKOWA i BOKOWINY 

> z mapą tych krajów. 

Jest to alfahetyczny spis Wwszyst- 
$ kich miast, miasteczek i wsi z oznacze- 
A njem urzędów powintow,, parafii, poczt, 
W (według nowego wymiaru motrycznego) 
JĄ jakoteż właścicieli tabularnych , opra- 

cowany na podstawie żródeł urzędow. 


Egzemplarz 1 zł. 50 c. 


D BE" Zamawiający ten Skoro- 

R widz w Drukarni Związkowej D 

Fw: Lwowie razem z kalenda- 

rzem „Rok 1878“ za 2 zł. 

| otrzymają bezpłatnie Jako premię 

f humorystyczną powieść z Mau- 

iP rycego Jokaya p.t. „AŻ DO 
BIEGUNA" (Cena księg. 1 zł) 
Na zamówienia przekazem posyłamy franco 


$>ooocoo00 ($$ 


4 N 
WYPRZEDAŻ 
z powodu zwinięciy handlu po cenach 
zniżenych. 
IE 
Namowarow 
rosnsuyjskich tulskich 
szkl. 6 A lt 20 o 


LT Do 18 X TR 


Mierbaty 


Br Popowych i Andrejewa u 


A. Popławskiego 
-8 


4003 ulica Heturńska 1. 6. 1 


W miescie cyrkularnen w LŁabłi- 
mie w Królestwie Polskicm w nomen- 
klaturzo Kaliszoszczyzna zwanew, jest do 
sprzedania z wolnej ręki 


browar 


piwny, blachą kryty, ze wszelkiewi bn- 
dynkawi i rekwizytami dv wyrobu piwa 
różnych gatuuków służącemi, z placem 
obazernyw, za cenę przystępna. 


Wiadomość powziąść możnu w Lu- 
blinie w roieszkaniu Nr. 239 przy ulicy 
Bernardyńskiej. 3978 2-8 


ik otrzymał 


'BUJGMEFĄ AIRMOJ, 


b998 2—? 


owe. 


Plac na sprzedaż 


obok pałacu Goluchowskich za przy- 


Stępuą cenę. Bliższą wiadomość udziela 


we Lwowie. - — 
1975 8—86 


adwokat dr. Janowicz 


Zatwardzeniu 


zapobiega się t leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych CAUVAINA 

Przepisywane prze% lekarzy francuskich 
i zugrunicznych od lut 30 zawsze z Wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 


wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 


ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
wujący przeczyszczenie, Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 


St. Quentin 24. Wymagać należy aby 
pigutxi Cauvaina znajdowały wię w pude- 
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł- 


ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dował się napis Cauvawm. 3917 7—? 

W Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N. 25. 

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. K. Mikolascha i Z. Ruckera, 
iw Krakowie w aptekach pp. J. Trau- 
czyńskiego i W. medyka; w Poznaniu 
w apt. dr, Mankiowicza; w Brodach w 


Z drekarui „Gare. kamaGwe'* 


apt. pp M. Kuilak i Pranzosi. 


S i SFNOWIE 


fabrykanci okryć na meble i dywanów, 


c. k. liweranci dworu we Wiedniu. 


Sklad dla Galicji 


we LWOWIE przy ulicy Jagiellońskiej ša. 


MATERJE na meble, 


Kobierce, Obrusy, Kapy i Kołdry flanelowe. 
Firanki, Dywany chodnikowe (z Cocos i manilli) 


3957 4-0 


TAPETY papierowe 
Zm po słałych wiedeńskich cenach fabrycznych. : 


D 


ży E Te N aaa 


pai arzi aus ET 


